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LWÓW d. 12. października 


(Dowóz bydła s Rumunii do Wiednia. — Jenerał 


Campenon. Bieżące wiudomuści z zagranicy. — 

Godne uwagi ariyknły Wiener Alig, Ztg. i Polit. 

Corresp. — Z sejmu węgierskiego, — Aresztowa- 
nie Uricy.) 


„, Z Wiednia d. 9. bm. telegrafują do Politiki: 
„Namiestnietwo dolno-austrjackie przychyliło się 
do wniosku magistratu wiedeńskiego , aby wol- 
no było żywe bydło z Rumunii sprowadzać do 
rzeźni.“ 

Czy wiadomość ta jest prawdziwą. nie u- 
miemy dziś powiedzieć; na każdy sposób zwra- 
camy na nią uwagę naszych kół dotyczących. 

a e . 

Jenerał Campenon, jak doniósł telegram, 
mianowany został ministrem wojny na miejsce 
Thibandina, i w ten sposób usunięte zostało 
przesilenie gabinetowe. Tekę ministerstwa woj- 
ny ofiarowano naprzód jen. Saussier, ale ten jej 
nie przyjął, następnie jen. Lieval, ten jednak co 
do kilku kwestyj nie mógł się zgodzić z Fer- 
rym, wreszcie nastąpiła neminacja Campenona. 
Zdaje się, że ostatni zwrot w sprawie tonkiń- 
skiej wzmocnił tak gabinet, iż wytrzyma burzę, 
jaka się przeciw niemu w Izbach gotuje. Jene- 
rał Campenon ma być człowiekiem energicznym 
i dzielnym żołnierzem — i twierdzą, że nie 
podda się wpływom Żadnej partji. W ten spo- 
sób ministerstwo wojny miałoby wyjątkowe sta- 
nowisko w gabinecie. Campenon był już raz w 
ministerstwie za Gambetty, którego był szcze- 
rym przyjacielem i zwolennikiem; gdy Gambet- 
ta ustąpił, uczynił on to samo, i nie dał się 
namówić, aby wstąpić do gabinetu Freycineta. 
Razem z Gambettą wypracował on w swoim 
czasie plan reorganizacji armii na następujących 
podstawach: powszechna, trzechletnia służba 
wojskowa; zapewnienie armii dobrych podofice- 
rów przez podwyższenie im żołdu i nadawanie 
posad cywilnych po ukończonej słnżbie; utwo- 
rzenie osobnej armii afrykańskiej ze starszych 
żołnierzy; utworzenie osobnego korpusu, który- 
by każdej chwili można przerzucać z miejsca 
na miejsce ; pełnomocnictwo używania części re- 
zerwy bez zezwolenia Izb, i nakoniec organiza- 
cja artylerji fortecznej podłng niemieckiego sy- 


n. 
Oto krótka biografia jenerała Campenon : 
Urodził się 4. maja 1819 r. w Tonnere, 
departamencie Yonne. W r. 1840 wyszedł ze 
szkoły wojskowej w Saint Cyr jako podporu- 
cznik i przeszedł do szkoły apłikacyjnej jene 
ralnego sztabu. Mianowany w r. 1843 pornczni- 
kiem, a w r. 1848 kapitanem, został po zama- 
chu stanu nwięziony i deportowany. Następnie 
udał się do Tunisu i tam brał udział w orga- 
nizacji armii ; potem służył w Algierze, odbył 
włoską kampanię, a w r. 1859 mianowany zo- 
stał szefem szwadronu. W r. 1860 wziął udział 
w wyprawie do Chin. W r. 1870 mianowany 
pułkownikiem, przy wybuchu wojny był szefem 
sztabu w dywizji Legranda. Podczas sławnego 
atakn, w którym jen. Legrand poległ, został 
ciężko ranny i pozostał między zabitymi na 
placu. Udało mu się dostać do Metzu; gdy Ba- 
zaine kapitulował, zawieźli go Niemcy jako jeńe 
ca wojennego do Akwizgranu. Po wojnie został 
mianowany szefem jeneralnego sztabu 3. dywi- 
zji, a następnie zastępcą szefa jeneralnego szta- 
bu 1. korpusn. W r. 1875 mianowany został je- 
nerałem brygady i szefem jeneralnego sztabu 1. 
Korpusu, a w r. 1879 jenerałem dywizyjnym i 
udzią eatem 5. dywizji piechoty w Paryżu, O 
betga je Jego w „wielkiem ministerstwie“ Gam- 
mani mówiliśmy powyżej. Campenon jest ko- 
orem wielkiego krzyża legii honorowej. 
* A * 
Hiszpańsko-francuskie zajście nie jest je- 
wy wcale załatwione. W Madrycie SBa "że 
„b sa ennika urzędowego, która uznaje wia- 
omość „Ajencji Havasa* za prawdziwą, wcale 
nie jest wystarczającą, ponieważ dziennik urzę- 


Coo lla 


departamenty: na oddział ekonomiczno-admini- 
stracyjny i dyrekcję wojskową. Najwyższą wła- 
dzę nad wojskiem posiada naczelny wódz 1 sztab 
jeneralny. Naczelnym wodzem jest książę. Bud- 
żetem wojskowym zarządza ministerstwo wojny 
odpowiedzialne przed „sobraniem*. 


dowy nie podaje równocześnie tekstn wiadomo- 
ści, podanej przez „Ajencję*. Temps twierdzi, 
że rząd hiszpański powinien być zadowolony z 
kroku, jaki prezydent republiki względem kró- 
la hiszpańskiego uczynił. W Madrycie biorą za 
złe posłowi hiszpańskiemu, że był na przedsta- 
wieniu w Théatre francais w loży Ferry'ego. 
Redakcja hiszpańskiej Za rivista militar nade- 
słała do organu francuskiego ministra wojny 
La France militaire list nader grubiański z po- 
wodu zamieszczonego w temże piśmie artykułu 
p. t. „Le roi d'Espagne“. W liście tym żąda re- 
dakcja hiszpańskiego pisma, aby zaprzestano jej 
przesyłać numerów La France militaire, ponie- 
waż pogardza tem pismem. 

Jak do Pol. Corr. donoszą z Petersburga, 
cenzura zasypuje codziennie pisma  rozmaite- 
mi okólnikami: zakazano najsurowiej dzienni- 
kom pisać cokolwiek o środkach policyjnych, 
zarządzonych podczas pogrzebu Turgieniewa, 
reprodukować artykuł z Russkiego Archiwu, w 
którym było coś nieprzychylnego o carze Miko- 
łaju itd. Najnowszem rozporządzeniem zakazano 
donosić, że w Anglii budują dla Moskwy dwa 
monitory, aby wzmocnić flotę na Czarnem mo- 
rzu. Charakterystycznem jest, że takich cyrku- 
larzy nie zostawiają w redakcjach, i że ich na- 
wet odpisywać nie wolno, redaktorzy potwier- 
dzają tylko pisemnie, że przeczytali, i na tem 
koniec. 

Bułgarskie „sobranie* zniosło urządzony 
przez moskiewskich jenerałów „korpus drago- 
nów.“ Cała ludność była tym dragonom przeci- 
wną, korpus ten bowiem składał się z szumo- 
win wszelkich narodowości. Zamiast bronić lu- 
dności przed rabusiami, dragoni sami rozbijali i 
popełniali mnóstwo nadnżyć. Utworzono gwar- 
dję cywilną przeciw rozbójnictwu. Na podsta- 
wie konstytucji tyrnowskiej uchwaliło dalej 
„Sobranie* podzielić ministerstwo wojny na dwa 


Z powodu ponownego ukazania się Naro- 
dnej Woli miał się Tołstoj w ten sposób wyra- 
zić: „Nie obawiam się terorystów, ale ukazanie 
się ponowne ich organu dowodzi, że społeczeń- 
stwo nasze znajduje się ciągle jeszcze w anor- 
malnym stanie, a społeczeństwem takiem normal- 
nemi środkami rządzić niepodobna.* 


Wiener Allg. Ztg. podaje godny uwagi ar- 

tykuł wstępny, pochodzący jak powiada „z kół 
olskich*, o którym już nam wczoraj _telegra- 

owano. Bierze on asumpt z podniesionego u 
nas wczoraj artykułu Köln. Ztg., mianowicie z 
ustępów jego, zawierających wyrzut — w ogóle 
bardzo często używany w pismach teutońskich 
od łąt już wielu — jakoby Polacy galicyjscy o- 
derwali się od Niemców, t. j. centralistów, i 
dopnszczając się tem szkaradnej niewdzięczno- 
ści, posunęli się w swojej ohydzie do tego, iż 
przerzucili się w fagasów klerykalizmu ire- 
akcji. 

Wyrzut ten zbija Wiener Allg. Ztg. dosa- 
dnie, gruntownie, używając najczyściejszej pra- 
wdy, jak n. p. gdy oświadcza, że Polacy otrzy- 
mali wprawdzie ustępstwa za Czas ów obu 
gabinetów Auerspergowskich, ale nie od tych 
gabinetów. I za tę część wywodu należy się 
jej szczere podziękowanie. Wszelako inna rzecz, 
gdy Wiener Allg. Ztg. w końcn artykułu utrzy- 
mnje, że Polacy są „niejako aparatem kontro- 
lowym, regulującym ruch kół słowiańskich w 
austrjackiej maszynie państwowej, 1 zmuszają- 
cym te koła do harmonii koniecznej z całością. 
Polacy nigdy nie dopomogą lewicy do gnębie- 
nia Czechów, nie chcą bowiem Czechów pędzić 
w objęcia panslawizmn. Czy komplement Gaze- 
ty Kolońskiej, że z pomiędzy Słowian monarchii 
Polacy są najlepszymi Austrjakami, na praw- 
dzie polega, tego rozbierać nie chcemy; ale fak- 
tem jest, że Polacy namiętniej od reszty Sło- 
wian nienawidzą nieprzyjaciół Austrji, i Że za- 
zdrośniej od innych czuwają, aby słowiaństwo 
monarchii szczerze austrjackiem pozostało." 


We Lwowie, Piątek dnia 12. Października 1880. 
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Autor przypisuje tu nam rolę, której nie 
odgrywamy, odgrywać nie myślimy, ani też 
odgrywać ją potrzebujemy. Policją na Słowian 
austrjackich nie jesteśmy, i policja taka byłaby 
zbyteczna. Czesi zanadto już są świadomi i 
pewni swojej narodowości, zbyt wiele heroicz- 
nych dowodów jej złożyli i składają ostatniemi 
zwłaszcza czasy, aby kiedykolwiek mogli się 
rzucać w objęcia panslawizmu, czyli, co tu Zza- 
pewne autor myśli, panmoskwicyzmu. Tosamo 
da się powiedzieć o Słowieńcach. W tej zresztą 
sprawie najlepszą dla Czechów i Słowieńców — 
gdy by jej potrzebowali — kontrolą byłby własny 
ich interes bytu.Nadto zaś fakt, że jesteśmy w 
soj uszu z jednymi i drugimi, dowodzi, że ta po- 
licja potrzebną nie jest; ludziom, którzy jej po- 
trzebują, nie podalibyśmy ręki, a oni też bar- 
dzo dobitnie by sobie wyprosili tę kontrolę 
szpielowską. i 

Politische Corresp., półurzędowy organ wie- 
deński, przeznaczony do objaśniania dzienników 
tak austrjackich jak zagranicznych, podaje ob- 
szerny artykuł pod nap. „Polacy a Rusini.“ 
Autor wykazuje z przebiegu obecnej sesji sej- 
mowej, że starcia polsko-ruskie, jeżeli się w 
sejmie zdarzają, to jednak z godnem uznania n- 
miarkowaniem się toczą. Podnosi słynną mowę 
posła ks. Kowalskiego, i w ogóle zapytuje : czy 
to tylko wypadek chwilowy, czyli też koła ru- 
skie szczerze, naserjo dążą do ugody polsko-ru- 
skiej. Antor powiada, że wróżyć niepodobna w 
polityce, ale jest mnóstwo faktów, wskazują- 
cych, że Rnsini, nawet świętojnrcy, zarzucili 
politykę absolntnej negacji wobec większości 
polskiej, że już nie dają się jnnym wyzyskiwać 
jako narzędzie polityczne. Polit. Corresp. z całą 
słusznością tak kończy : 

„Jeżeli raz stanie się faktem wspólność 
działania we wszystkich politycznych, dobra 
kraju wprost dotyczących kwestjach, to prze- 
paść antagonizmu narodowego z pewnością bę- 
dzie można daleko łatwiej przysypać, niż by się 
komu zdawało.* 
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MoWAć, 
stanu. 

Urica miał już zwerbować około 300 ludzi 
i dać im zadatek. Ukrywali się w lesie, i mieli 
na dany znak wyruszyć do Bośnii, aby tam roz- 
winąć sztandar buntu w imieniu „króla Kara- 
dżordżewicza*. Prócz Uricy obwiniony ma być 
jeszcze jeden kupiec z dawnego Pogranicza li- 
kańskiego i inny kupiec serbski, bawiący w 
Bośnii, a spisek miał nawet stosunki z Zagrze- 
biem. Telegram powiada : 

„Zdaje się, że rozruchy z powodu tablic 
herbowych, wszczęte przez stronnictwo Starce- 
wieza (ultraserbskie) pokrzyżowały sprawę agi- 
tatorom Karadżordżewicza i rzecz przedwceze- 
Śnie się wydała. Tak mi przynajmniej ze strony 
wiarogodnej opowiadano. Zresztą przeciw Uriey 
miano jnż od kilku tygodni podejrzenia, ale ża- 
dnych pewnych punktów oparcia nie było. 
Ostatniemi czasy jednak zgłosili się świadko- 
wie, w skntek czego aresztowanie zarządzono.* 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 11. października. 
XXII. 


(Wniosek Madejskiego o wprowadsenie postępowa- 

nia ustnego w sprawach sądowych spornych. — 

Powód zamiersonego bliskiego zamknięcia sejmu. — 

Wniosek indemnizaczjny p. Romanowicza -— Spro- 
stowanie.) 


Z pewną uroczystością, beż opozycji z Ża- 
dnej strony, lecz owszem po serdecznem zale- 
ceniu ze strony notarjnsza posła Lenartowicza, 
jakoteż posłów ze stanu sędziowskiego pocho- 
dzących: Zawadżkiego z Tarnowa i członka rn- 
skiej opozycji Lenińskiego, załatwił sejm wezo- 
raj jedną z najważniejszych spraw, jakie w te- 
gorocznej sesji poruszone zostały, mianowicie 
wniosek posła dr. Stanisława Madejskiego w 
Sprawie reformy austrjackiej procednry sądowej 
w sprawach cywilno-spornych i w sprawach nie- 
spornych, mianowicie zaś spadkowych i opieki 
nad małoletniemi. Uchwały te zapadły jedno- 
myślnie. 

Uchwały te zapadły w formie rezolucji i 
brzmią : 

„Na 
wa się BY 

1) o wyjednanie ustawy, mocą której ustne 
postępowanie sądowe w sprawach spornych, tn- 
dzież zastosowana do tegoż organizacja sądowa, 
mogłyby być zaprowadzone w królestwie Gali- 
sji i Lodomerji wraz z w. ks. Krakowskiem w 
jak najkrótszym czasie, jężeli już nie stanow- 
czo, to przynajmniej prowizorycznie ; 

2) o wyjednanie ustawy, zaprowadzającej 
na wzór istniejących urządzeń w innych pań- 
stwach instytucję 
postępowanie w sprawach opieknńczych i spad- 
kowych, któreby zapewniało dobry zarząd nad 
mieniem IA i mniej kosztowną legity- 
mację dziedzica, 
objęcie spadku, a wzg 
bez uciążliwych a zbytecznych formalności.“ 

W motywach gt 
downictwo w Austrji w ogó 


8, na wadliwą pro- 


jów austrjackich. 
cie w komisji p. Madejski już wypracował pro- 
jekt z podobną organizacją sądów, jaką przed- 
stawił sejmowi i komisji sejmowej, 


energiczniej zajęły się wprowadzeniem postępo- 
waną do tego organizacją sądową. 


Kiedy odbędzie się ostatnie posiedzenie sej- 
nie jest jeszcze wiadomem. Namiestnik odnosił 


do tej chwili nie ma odpowiedzi. 


odwołano z Powój, iż nie było odpowiedzi z 
Wiednia. Jnż dawniej donosiliśmy, że minister 
prezydent oświadczył, że nic nie ma przeciw 
obradowanin sejmu do 15. listopada, zamiar zaś 
skrócenia sesji wychodzi z kół sejmowych. Mo- 
tywują niektórzy ten zamiar rzekomą bezsku- 
tecznością obrad sejmu po wyjeździe kilku dele- 
gatów na sesję delegacji wspólnych do Wiednia, 
z powodu iż przewodzcy klubów są tymi dele- 
gatami! Dr. Grocholski miał oświadczyć, że je- 
źli sejm dalej po 20. października obradować 
będzie, to on nie pojedzie na sesję delegacyjną, 
a dwóch czy trzech delegatów wskntek tego 
słyszeć się dało, że gdyby ich przewódzcy 
dr. G. nie było w Wiednin, to i oni ndziału w 
delegacji nie wezmą. Więc z tego by wynikało, 
że gdyby n. p. dr. Grocholski zachorował, to 
sejm musiałby swe posiedzenia aż do jego wy- 
zdrowienia zawiesić i sesja delegacyj wspólnych 
musiałaby się odbywać bez udziału galicyjskich 
delegatów ! 


komisji budżetowej przeszedł nad nim do po- 


rządku dziennego, jako niemożliwym do prze- 
prowadzenia. 


= * 


podstawie $. 19. statutu krajowego wzy-. 


familijnych, oraz takie 


umożebniało szybkie 
lędnie podział takowego 


jest pogląd na są- 


cedurę cywilną, przed 100 laty zaprowadzoną i 
wcale już nie odpowiadającą dzisiejszym potrze- 
bom, na małą ilość sądów i urzędników sądo- 
wych w Galicji w Pona do innych kra- 

Radzie państwa, mianowi- 


ecz tam ta 
sprawa się przewleka. Jednomyślnie uchwaloną 
w sejmie naszym rezolucję można uważać jako 
presję na rząd i Radę państwa, aby jak naj- 


wania ustuego w sprawach spornych i zastoso- 


mu, i czy będzie sejm zamknięty czy odroczony, 


się bowiem w tej sprawie do Wiednia i jeszcze 
Na wozoraj 
wieczór. już zwołane było Kołe poselskie. dla 
naradzenia się nad tą sprawą, ale posiedzenie 


Indemnizacyjny wniosek p. Romanowicza 
można jnż uważać za pogrzebany. Podkomitet 


Rok XXII. 


Frzedpiażę i ogloszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla eeo Nar.” 
ajencja pana Adams, Xue Clément, $ Paris, Otto 
Masza w Wiedniu, (Kaassnsteln et Vogler) nr. 10 
Walfschgasze, A. Oppslik , Stadt, Btubenbastel 3. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Bndolf Mosse, Seiler- 
stktte nr. 2.. Herr. Sckalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, Q. L., Dsube et Cmp. Wollzeile 13., 
Maurycy Stern, Wollzeile 3%., w Hamburgu pr. 
aasenstein et Vogler, Rzjchman et Frendler w 
Warszawie senatoraka 33, W. Kukliński w Krakowie. 


miejs:a objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
20 ct. od wiersza. 
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Sprawozdanie komisji 


wybranej z grona posłów włościańskich o wy- 
rażonych im paw: życzeniach i żą- 
aniach. 


(Ciąg dalszy.) 


V. Dalej, jak w zakres ustawy gmiunej się- 
gają, lecz do pewnego stopnia w związku z nią 
zostają postulaty : 

l. Zmiany ordynacji wyborczej w tym 
kierunku, aby dzisiejsze pówiaty polityczne 
zarazem były okręgami wyborczemi. Wniosek 
odnośny wygotował i uzasadnił jnż w Izbie po- 
seł dr. Pilat. 

2. Zmiany ustawy o przynależności w tym 
gwłęszcza kięrunku, aby kilkuletni stały pobyt 

gmi Aczony z posiadaniem majątku nie- 
) albo ' uiszczaniem podatku bezpo- 

niego bkowego lub dgchodowego, było 
dostateczne nabycia prawa przynależności w 
gminie. Żądanie to było jnż przez Wysoki sejm 
wyrażone, komisja uważa poruszenie powtórne 
tej sprawy za nader pożądane, 

3. Zaprowadzenia nowej ustawy polowej. Z 
tem żądaniem komisja sądzi, na teraz się wstrzy- 
mać, bo ustawa polowa przed kilku laty zosta- 
ła uchwaloną a przepisy jej uzupełnione są pod 
pewqym względem przepisami ustawy wodnej. 

4 Zaprowadzenie przymusowej asekuracji 
od ognia dla za, włościańskich. Urzeczywi- 
stnienia tej myśli komisja bardzoby sobie Ży- 
czyła tak w interesie włościan jak i w intere- 
sie ekonomicznym kraju. 

5. Budowanie koszar (nawet dorywczych) 
dla uwolnienia gmin od ciężaru kwaterunkowe- 
go. Żądanie to zdaje się być komisji niewłaści- 
we, gdyżby majątki gminne silniej obciążało, 
aniżeli obowiązek chwilowego dostarczania kwa - 
terunkn dla wojska. 

6. Domy pracy przymusowej dla włóczę- 
gów. Rzecz wprawdzie bardzo pożądana, ale po- 
łączona z wielkim kosztem, którego obecnie aui 
fundusze Rad powiatowych ani fundusz krajo- 
wy ponieść nie byłby w stanie. 

7. Zwolnienie od stawiania kominów w cha- 
łapach starych przebndowywanych i tych wszyst- 
kich, które są stawiane w okolicach, pozbawio- 
nych cegielni i wapna. Jednakże wykonanie u- 
stawy bndowniczej pod tym właśnie wzgłędem 
tak powoli postępuje, że komisja żadną miarą 
żądania „powyższego zalecićby nie mogła. 

8. Zmiana w cechowaniu bydła. Przedmiot 
ten załatwiony już jest rozporządzeniem mini- 
sterstwa rolnictwa z d. 18. sierpnia 1883. r., 
nakazującego zamiast dotychczasowego sposobu 
piętnowania bydła rogatego na skórze, zapro- 
wadzenie cechowania na rogach. 

- -VI Znaczna liczha wyborców domaga się 
następnie zaprowadzenia pewnego ograniczenia 
w podzielności grnntów włościańskich. Sprawa 
ta wprowadzoną została już do Izby sejmowej 
przez wniosek posła Głrocholskiego. Z nią wiąże 
się po Ew i sprawa komasacji gruntów rze- 
czonych, będąca obecnie w tokn. 

II. Liczne i silne bardzo są następnie do- 
magania się o zniesienie nadużyć, wykonywa- 
nych przez handlarzy soli, o zniżenie jej ceny, 
szczególniej przy soli dla bydła i o ułatwienie 
w poborze surowicy. Komisja żądanie to uwa- 
ża za słuszne a w części poruszone ono już 
zostało wnioskiem posła Mernunowicza. | 

VIII. Niektóre żądania zostają w związku 
Z policją, sanitarną. Do nich należą : 

„1. Żądanie skuteczniejszej pomocy lekar- 
skiej, będące w ścisłym związku z tylokrotnie 
już w sejmie uchwalonem domaganiem się z8- 
prowadzenia wydziału lekarskiego we Lwowie. 

2. Żądanie dokładniejszego dozoru nad han- 
dlem starzyzną, która łatwo przenosi zaraźliwe 
choroby. Temu żądaniu powinnoby zadośćuczy- 
nić ścisła wykonywanie przepisów sanitarnych, 
dlatego sądzi komisja, iż będzie rzeczą dostate- 
czną, poprzestać na razie na tej tylko uwadze. 

3. Zmiana ustawy co do ruchn bydłem ro- 
gatem w pasie granicznym, przeznaczonem do 
zwykłego handlu na jarmarki w okolicy powia- 
tu. Komisja sądzi jednak, że do usunięcia przy- 
czyn postawionego postulatn wystarczy ścisłe 
wykonanie obowiazajacej obecnie ustawy. 

IX. Niektóre żądania odnoszą się do po- 
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Listy Juljusza Słowackiego. 


ctwami 
Bibliote 
dzieła 


owackiego. s 

tu o nich pomówić obszernie, 
gują, lecz pomijać ich mil- 
A bibliograficzną no- 
a więc wyczerpanie calej p się edycji drugiej, 


jest pewną. 
Listy poety, to skarbni ; 

studjum Ee człowieka. w, to 
dzjeje jego twórczości. Jeżeli w pni ege, A 

sujemy krótką rozmowę z osobistością Kan: 
mitą, ileż więcej wagi należy przywiązywać do 
zbioru listów, gdzie najtajniejsze myśli geaj- 
nego człowieka bez szat autorskich wychodzą 
na jaw. Trzeba się wczytać w te listy, ażeb 

je ocenić, ażeby zrozumieć poetę, którego dzieła 
nas zachwycają. Żadna biografia nie potraf 
ująć wszystkiego, aż do najdrobniejszych rysów 
i przelotnych myśli, a jednak one składały się 
na życie człowieka nieśmiertelnego. 


Słowacki był jako człowiek oryginalnym, 
a może być uważanym jako wyraz tysięcy epi- 
gonów, którzy kochali wiele, a robić nie mogli 
już nie. To uczucie, ta myśl przewija się przez 
całą jego korespondencję, a dziwna, że tak mało 
na to zwracano uwagi. Należało się nad tem 
zastanowić i zamiast dyskutować długo nad 
tem czy godziwem było, iż poeta nie poszedł 
się bić z innymi, trzeba było przypatrzeć się 
duszy tego człowieka i poznać w niej nczncia, 
które paliły dusze tysięcy. 

Młode lata nie kwalifikowały Słowackiego 
na żołnierza, a jednak czuł, że powinien był 
pójść w bój krwawy, chociażby zginąć, byle 
dla ojczyzny, byle spełnić obowiązki. Z uczu- 
ciem tem puszcza się W wędrówkę życia i ni- 
gdzie nieznajduje spokoju. 

„Jeżeli sława łechce czasem moją próżność, 
to prawdziwie, że to szlachetne uczucie, bo sła- 

nie dla mnie, lecz dla mojej biednej ku- 
zynki (tak w listach do matki nazywał swą 
ojczyznę) pragnę; wierz ml matko, że to jedy- 
ny cel w mojem życiu.“ 

Albo w innem miejsen powiada: | 

„Ty wiesz, moja droga, że ja nie nie zro- 
biwszy dla naszej kuzynki, nie mam prawa u- 
pominać się o szczupły zasiłek, jaki mają jej 
synowie z szezodrobliwości tutejszych ; ty wiesz 
o tem, ty wiesz, że ja mam na sumienin, żem 
za mało czuwał nad nią, kiedy chora leżała; 
ja mam także snmienie, a jeżelibym 'stetryczał, 
to nie mało się do tego przyczynńaby ta myśl, 
że nieużyteczny byłem jak hwóst, a każdy 
smutek w życiu zdaje się być” słuszną karą 
Boga.* 

Czuł poeta swe przewinienie wobec wiel- 


<cndne listy do Matki, ułożone w porządku 


kiego obowiązku, widział nadzieje narodu roz- 
bite, tysiące ludzi rzneonych na obczyznę, ska- 
zanych na życie tułacze. Chociaż sam nie brał 
ndziału w walce, jest przecież typem emigran- 
ta, co nkochawszy ojczyznę nadewszystko, © jej 
tylko szczęściu myśli. Strzaskana na nowo pi 
narodu sączyła krwią i coraz nowe rodziła bo- 
le; nie dziw więc, że nieraz rozpacz zaglądała 
do duszy, że głowa błąkała się myślami w 
fhie projek Ki; do zbawienia ojczyzny wiodą- 
cych. 
Na takiem tle przewija się literacka twór- 
p pyiap Pracuje gorączkowo, 2 waj af, 
0 awy nar uważał si 
dłażatkiem" odn, wobec którego ę 
isty Słowackiego pełne są projektów prac 
nowych, pełne marzań Eia pia anai zwątpień i 
rozpaczy — zwyczajnie jak u rozbitka. Miłość 
do matki przewija się jak złota nić przez cały 
ciąg korespondencji. f 
Niepodobna *w krótkości naznaczyć głó- 
wnych momentów twórczości Słowackiego. Na- 
leży on do tych poetów, którzy w życiu swem 
epok nie znają. Zmiany, jakim podlegał, nie od- 
noszą się do lat, lecz do chwil, dni lub godzin 
nieledwie. Pod wrażeniem pisał, a pisał gorą- 
co, z zapałem, przelewał na papier całą duszę 
namiętną, całe serce szlachetne, lecz zbołałe. 
Układ nowego wydania, trzeba to wydaw- 
com przyznać, jest doskonały, i przyczynia się 
wielce do łatwiejszago pojęcia życia poety. wyż: 
chro- 
nologicznym, zajmują wi dzieła. "Na 
końcu tomu drugie A ry Mo Woj: 
ciecha Btattlera, Zyśmnata Wiwsińskiego ite- 
goż do Słowackiego. Uxnpełniśją one obraz du- 
Szy naszego poety. 


Zwracając uwagę czytelników na listy Sło- 
wackiego, chcieliśmy tylko przypomnieć tę 
genialno-kapryśną postać człowieka, który dar- 
mo w życiu szukał szczęścia i spokoju. Nzczę- 
ścia nie znalazł, bo go nie było w ojczyznie, 
trzeba powiedzieć z Miekiewiczem. 


Z historji Słowackiego nauc się wiele, 
bardzo wiele, a studjum takie bóebno nie- 
tylko literatowi, krytykowi, lecz każdemu czy- 
telnikowi inteligentniejszemu. Taka książka u- 
czy więcej, aniżeli dziesiątek tomów powieści. 

Dla uzupełnienia naszego szkien zwrócimy 
nwagę na mało znane listy poety, do malarza 
Wojciecha Stattlera. Są one wymownym dowo- 
dem, że Słowacki miewał chwile wieszczego 
przeczucia, że patrzał w przyszłość narodu i 
widział ją świetną nie zwycięztwami broni, 
lecz tryamfem ducha. W czasie, kiedy Słowac- 
ki swe listy pisał, nikt nie wierzył, abyśmy 
kiedyś mogli mieć rodzimą sztnkę, aby pod na- 
Szem ołowianem niebem mógł się wychować 
wielki malarz. Przywilej ten oddano Włochom 
jak gdyby na obrazach zawsze tylko włoskie 
niebo 
łepsi estetycy twierdzili wręcz, że niewolno nam 
nigdy łudzić się nadziejami rozwinięcia polskie- 
go malarstwa. Twierdzenia były stanowcze i 
nikt nie przeczuwał, że już wówczas rosły pa- 
cholęta, które dziś zdobywają sobie i narodowi 
sławę. 

Słowacki pojmował sztukę po swojemu. Nie 
okiem lecz, duszą cenił obrazy, nie w technice 
lecz 'w idei widział przyszłość wielką. 

Było to w roku 1844, kiedy w liście do 
Stattlera napisał te słowa : 


„Niech wiedzą; że każde zwycięztwo sztaki 


powinno zachwycać swym błękitem. Naj-| 
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jest zwycięztwem ducha w krainie przyszłości. 
Łapewnie już za życia mego nie będę miał tego 
szczęścia, abym wśród grona tobie podobnych 
radował się i podzielał się sercem.* 

„Kiedyś ziemia nasza stanie się Ateneum 
zztuki „a skrzydłem tej ziemi będzie Kraków, 
gdzie ty swego daeha i swoje piętno położysz. 
Ale wiesz, że każda sztuka jest narzędziem o- 
trzymanem z łaski Boga i danem duchowi dla 
finalnego celu, to jest dla spełnienia misji swo- 
jej na ziemi.* 

„Dłoń boża pełna nowych duchów dla Pol- 
ski i przyszłość nasza od otwarcia się tej dło- 
ni zależy.“ - 

W rok potem pisze cudowny łist z życze- 
niami noworocznemi dla J uliusza Sttatlera, syna 
Wojciecha. Pełno tam wieszczami podniosłych, 
pełno wiary w przyszłość, wskazówek na drogę. 
którą nam kroczyć należy do zwycięztwa idei. 
Życzenia maleńkiemu Juljnszowi przesłane nie 
spełniły się na nim, lecz wcieliły się w innych, 
których Bóg obdarzył genjuszem. 

„Dluczegoż ty dziecię moje, nie miałbyś 
prora ludziom na płótnie at ojciec twoj, 
myśli, idee, wspomnienia o dawnej Polsce, tej 
nechodnio-błyszczącej strony charakteru naro- 

owego, która musi kiedyś wytrysnąć na wierzch 

obrazowościg, podobną kolorytem do obrazów 
rawła z Werony, z równym zgiełkiem osób, z 
równą wrzawą kolorów na scenę świata wy- 
chodzącą....* 


„Widzę już, "widzę ztamtąd na 
szkołę niby wenecką, s ruskich cente 
Jącą na nietoperzowych skrzydłach popiej su- 
kmany. brodacze, na dnach, na złotych bla- 
chach, z pod toporu Iwana Groźnego — uciekli 


OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 5 cnt. od - 


BReklamy w rubryce „Nadesłane . . 


powstrzymania tak niestety pomiędzy ludem roz- 
szerzonego jeszcze pijaństwa, mianowicie do u-|lecz dopiero 1880 r. udało się zbliżyć się do 
suwania, o ile możności, tego, to mu daje ła-|redakcji świeżo na wielkie rozmiary założone- 
twą sposobność do oddania się temu nałogowi.|go dziennika Wiener Allgemeine Zuitung, gdzie 
Jeden z posłów wskazał jako ważny, ku|wkrótce miano sposobność przekonać się, że 
temu celowi prowadzący środek, zniesienie pra- |dziennik ten z różnych powodów wstąpić nie 
wa propinacji przez indemnizację, uznał jednak |może w ślady Neue freie Presse i jej podobnych 
sam, że rzecz potrzebuje głębszej jeszcze roz- | dzienników centralistycznych. 
wagi, ażeby już teraz decyzja pod tym wzglę- I rzeczywiście tak się też stało, bo redak- 
dem mogła być powziętą. cja Wiener Allgemeine Zeitung przechyla się z 
Z jednego okręgu włościanie żądają zmniej- |każdym dniem coraz więcej na stronę autono- 
szenia liczby szynków, ograniczenia czasu, w | mistów. 
którym one mają być otwarte, ścisłego dozoru Było więc obowiązkiem, przekonawszy się 
policyjnego nad niemi i rozciągnięcia go nawet|o tej tendencji, popierać ten dziennik w kraju 
do uczt prywatnych domowych a wreszcie 0-|naszym, i dlatego przypomną sobie czytelnicy 
graniczenia liczby jarmarków. nasi rozesłaną w owym czasie po całym kraju 
Nie ulega wątpliwości, że ścisłe przestrze- |odezwę autografowaną z podpisem „Grono pa- 
ganie ustawy o pijaństwie i odnośnych przepi- |trjotów*, polecającą ten nowo założony dzieu- 
sów policyjnych zapobiegłoby bardzo złemu, |nik, przewyższający bogactwem treści Neue fr. 
w naszym kraju niestety silnie zakorzenionemu, | Presse, i walczący z nią, jak się to już teraz 
dlatego sam fakt, iż tego rodzają żądania przez | pokazuje, z pomyślnym skutkiem. 
wieśniaków. zostały uczynione, powinienby wła- Bo czemże innem, jak nie liczną prenume- 
dze skłonić do większej czujności i do pomuoże-|ratą można się odwzajemnić dziennikowi za je- 
nia żandarmerji. go bezinteresowne popieranie słusznych żadań 
Sprawa jarmarków poruszoną już była da-| naszych, i za tę walkę na ostrze nożów z usu- 
wniej w sejmie, skutkiem czego władze  polity-|niętemi od władzy ciemiężycielami naszymi, i 
czne wydały rozporządzenie względem zabro:|z ich bezczelnym organem Neue fr. Presse, któ- 
nienia odbywania niekoncesjonowanych targów i|ry w zjadliwości swej ku nam posunął się aż 
jarmarków. Obecnie sprawę tę znów poruszył|do fałszowania powszechnie znanych prawd hi- 
w Izbie samoistnym wnioskiem poseł hr. Mę-|storycznych o odsieczy wiedeńskiej, a nawet do 
ciński, żądając, aby dla koncesjonowanych tar- | ośmieszania bohaterstwa wielkiego obrońcy Wie- 
gów i jarmarków, zwłaszcza w mniejszych mia-|dnia i całego chrześciaństwa od muzułmańskiej 
stach, był jeden i ten sam dzień przeznaczony | przemocy, króla Jana III. | 
w całym kraju. (D. n.) Kto czytuje Wiener Allgemeine Zeitung i 
zwraca pilną uwagę na jej polemikę z Neue 
freie Presse i na jej walkę z centralistami, a w 
ostatnich dniach na relacje 0 uroczystościach, 
obchodzonych w kraju naszym w 200-letnią ro- 
cznicę odsieczy Wiednia, równie jak na liczne 
a życzliwe nara korespondencje o czynnościach 
w sejmie naszym i o sprawach, mających dobro 
kraja naszego na względzie, ten przyznać musi, 
że niemałe są tego dziennika wobec nas zasługi, 
zasługi tem cenniejsze, że bezinteresowne, że 
płynące z poczucia sprawiedliwości ; spodziewa- 
my się więc, że gorliwi patrjoci starać się będą 
o rozpowszechnienie tego dziennika w kraju, 
aby w rezydencji państwa przy boku najwyż- 
szych sfer rządowych zabezpieczyć sobie stały 
organ dla wszelkich spraw kraju naszego. 

- Lecz niedosyć na tem, obowiązkiem powin- 
no być toż samo naszym, używać całego swo- 
jego wpływu, aby się publiczność nasza nie kar- 
miła trucizną, podawaną jej niemal na każdej 
szpalcie jadowitej Neue fr. Presse, a przestroga 
ta odnosi się w szczególności do naszych ziom- 
ków mojżeszowego wyznania. 

1 ) SIĘ Każdy bowiem wspierający wrogie nam 
dzący w owym czasie dziennik anderer — po dziennikarstwo, staje się chcący niechcący spół- 
śmierci jednak redaktora i właściciela tego |winnym zbrodni, popełnionej na narodzie na- 
dziennika, przestał tenże wychodzić, i przez|szym, a gdy mimo przestrogi, trwa dalej w 
wiele lat niebyło w Wiedniu życzliwszego nam | swoim nałogu, to już go uważać potrzeba za 
dziennika. samowiednego wroga ojczystej swej ziemi; nie- 

. Później, za rządów Belcredego i Beusta,|może bowiem mieć tu miejsce zwyczajna wy- 
kiedy Presse, dziś nazwana „W otocznej mowie |mówka, że Neue fr. Presse potrzebną jest świa- 
starą, była jeszcze własnością Zanga, wywierał |ty handlowemu, dla jej działu handlowo-giełdo- 
na jej redakcję wpływ przewsżny jeden z roda- wego, wszak 0o wiele dokładniejsze i wcześniejsze 
ków naszych, znany powieściopisarz. W owy są tego rodzaju wiadomości, podawane przez 
więc czasie popierał dziennik ten gorliwie in-| Wiener Allg. Zig. wychodzącą trzy razy dzien- 
teresa kraju naszego, gdy jednak nastały rządy | nie. Tak samo bezzasadną jest wymówka, że 
Biirgerministerium, a później gabinetu zwanego: | chcąc wroga zwalczyć, potrzeba go poznać. Zo- 
Auersperg-Lasser, i dziennik przeszedł w inną |stawcie to panowie dziennikarstwu naszemu, i 
własność, zmieniła się dążność polityczna jego, | sprzyjającym nam organom zagranicznym, da- 
więc ze zmianą frontu występował przeciwko | dza Oni sobie radę i bez was z tymi ostatkami 
nam często nieprzyjaźnie. W ostatnim czasie | goniącymi fakcjonistami i dlatego kończymy w 
za teraźniejszego gabinetu przeszedł ten dzien-|przekonaniu, że przy znanej gorliwości patrjo- 
nik na własność jednego z banków wiedeń-|tów naszych, wkrótce należeć będzie Neue fr. 
skich. ; * Presse do białych kruków u nas, i że Wiener 

Z powodu naczelnej dyrekcji tego banku, | Alg. Ztg. zachęcona uznaniem jej zasług przez 
mógł by kraj słusznie żądać od redakcji tego | publiczność naszą, nie przestanie być stałym or- 
dziennika, ażeby czuwała nad interesami kraju | ganem naszych narodowych dążności. 
naszego, i popierała je w sferach rządowych 
o tyle z większym skutkiem — że powszech- 
nie uchodzi za półurzędowy organ życzliwego 
nam gabinetu, tymczasem nieznajdują nawet 
najsłuszniejsze żądania nasze miejsca w łamach 
jego, a jeżeli redakcja dotknie kiedy niekiedy 
z niejaką życzliwością potrzeb naszych, to tylko 
wówczas, gdy tego wymaga walka z centra- 5 nzdaastodłióka 
listami. J y „ke f 

Tu należy nam wspomnieć 0 Reformie, wy- Pośród wszystkich urzędów krajowych u- 
dawanej przez Schuselkę, i oddać cześć temu rząd konserwatora znajduje się pod pewnym 
wiernemu przyjacielowi naszemu, który w złej| względem w wyjątkowem położeniu. Obowiąz 
czy dobrej dobie stał niewzruszony po stronie| kiem jego jest pilnować często wielkiej wagi in- 
interesów naszych i bronił je do upadłego, lecz|leresów duchowych i narodowych, nie jest je- 
organ jego, wychodząc tygodniowo, niemógł | lnak w stanie naznaczać preliminarza stałego 
wywierać na opinię ==. takiego wpływu, |dla załatwienia spraw sobie powierzonych. O- 
jakiego nam potrzeba w walce z przemożnymi| prócz samy stale uchwalonej dla spisu pomni- 
wrogami naszymi. — ków i dla ułożenia katalogu, zresztą dają się 

Jakiego zaś znaczenia jest organ własny, |zawsze uchwalać sumy. jednorazowe. Chodzi za- 
redagowany w niemieckim języku, czy to w głe-|Waze o zachowanie innego namacalnego i wi- 
wnem mieście kraju, czy w Wiedniu, zrozumieli ocanago świadka lepszej naszej niegdyś prze- 
to dawni naczelni patrjoci czescy, i dlatego ma- sko Ko nam zawsze o inną nową pracę; 
ją w Pradze organ swój w dzienniku Politik, w jedna się skończy, rozpoczyna się druga, 


spoczynku zabiegom, podjętym w tym kierunku, | podawaną, aż głos archeologów, tych skro- 
mnych badaczy, odwracał ten prąd zgubny i 
zniewalał do wejścia na lepszą drogę tak, że 
naród przyszedł do świadomości siebie samego, 
powrócił do miłości przyrodzonych sprzymie- 
rzeńców i braci (Brawo), a wreszcie wzrósł, po- 
czuwszy sweje dziejowa powołanie, w siłę, świa- 
domość siebie samego, i powrócił do życia i 
dziejowej chwały. (Brawo.) 

Gdybym nie bał się nużyć W. Izby, tobym 
mógł przytoczyć nie jeden przykład w dziejach, 
a są ich tysiące, że ta skromna nauka wywio- 
dła naród na nowe tory. Wspomnę tylko o naj- 
głośniejszych wszystkim znanych. Lndzkość cała, 
chrześciaństwo zachodnie odwróciło się od swej 
własnej cywilizacji w średnich wiekach, zapo- 
mniało o niej i często mniemało, że jest ona 
dziełem szatana. Praca skromnych, ale pilnych 
archeologów włoskich, których czoła uwieńczyły 
się później wiekopomną chwałą, datki Medyce- 
uszów i papieży na wypełnienie ich dzieł, 
wskrzesiły całą cywilizację zachodnią, tak, że 
kiedy pierwej Enropa wśród barbarzyństwa i 
feudalnego ustroju, traciła nie jeden naród i 
poddawała go pod władzę półksiężyca — później 
wróciła do cywilizacji dawniejszej i znowu objęła 
dawne berło nad światem. Przytoczę teraz mniej 
głośne, ale bliższe nas, dzisiejsze prawie wyda- 
rzenia, że w tem stuleciu takie wspomnienia 
przeszłości, odżywione w sposób widoczny, wy- 
ciągnięte czy to w pieśniach, czy to w wido- 
mych pomnikach, niejednemu narodowi wróciły 
życie. Kto wie, czy królestwo greckie, czy stwo- 
rzenie sympatji dla Włoch w wielu innych Eu- 
ropy narodach nie miało swego początku w czci 
dla świetnej przeszłości, i w pięknych dziełach 
niegdyś spełnionych.? 

W Słowiańszczyznie zachodniej i południo- 
wej wiele narodów — zdawało się — że za- 
marło na wieki, a badania w tem stuleciu pod- 
jęte, zbudziły te narody do życia. Dziś żyją i 
upominają się o swoje prawa, a jeden z nich 
już się stał niepodległem królestwem. I nietylko 
wskrzeszały, nietylko godziły te badania zwa- 
śnione bratnie szczepy, ale u nas jeszcze jedną 
wielką odegrały rolę. Nie jeden lud słowiański 
ulegał pokusie nowomodnych, niebezpiecznych i 
zgubnych teoryj, które go wiodły na pochyłość 
do morza rasowej bezdziejowej jeduości. (Bra- 
wa.) A historja i archeologia, te skromne nauki 
zatrzymały go na przyszłość, wskazały mu prze- 
szłość głośną, wielką. Powiadały mu, aby był 
sobą samym, — powiadały mu, z czem go dzieje 
łączyły, a z czem nigdy łączyć go nie powinne. 

U nas w Polsce nigdy zupełnie nie zapo- 
znawano wagi tego rodzaju badań. Od kilku 
dziesiątek lat Kraków w tej, jak i w wielu in- 
nych rzeczach przoduje narodowi. Badania u- 
czonych, ofiarność społeczna, prace artystów, 
podźwignęły dawny gród Jagiellonów; i z gru- 
zów prawie stanął w dawnej postaci nam na 
chwałę i pociechę. U nas na Rusi później roz- 
poczęto badania podobne, podjęte w celu wy- 
jaśnienia przeszłości, niemniej migael dla obrazu 
całokształtu naszego dawnego życia, ale i u 
nas, a mianowicie od czasu, kiedy przez Mie- 
czysława Potockiego odnowiono nie małym 
sumptem groby Sieniawskich w Brzeżanach, od 
tego to czasu dźwiganie pomników zaczęło się na 
wielką skalę, i Wys. Izba nie usuwała się ni- 
gdy od tego. W ostatnich też czasach prace 
prof. Łuszczkiewicza z jednej strony, a Z dru- 
giej strony patrjotyczne, gorliwe i naukowe 
prace prof Szaraniewicza zwróciły powszechną 
uwagę na Halicz starożytny. Odkryto bowiem 
w okolicach jego' kilka pomuików dawnych. 
Niektóre tyczą się przedhistorycznego pogań- 
zlego grodu. Iune tyczą się Halicza z czasów 
książąt. Zwróciły te badania powszechną u- 
wagę, a uwaga ta na Rusi była u niektórych 
niecierpliwem oczekiwaniem. Sejm i Wydział 
krajowy nie zapoznał wielkiej wagi historycz- 
nej, że tak powiem, i politycznej tego ok 
cia, i nie wahał się z tej przyczyny uchwalić 
sumy ua prowadzenie badań, a Wydział kraj. 
zwołał zjazd archeologów do Halicza w r. b. 

Skoro zjechali najgłówniejsi na tem polu 
uczeni w kraju naszym do Halicza, wszyscy u- 
znali, że jest to rzecz ważna i godna opieki. 
Uchwalili tedy, że trzeba, aby kraj w tej mie- 
rze dokończył rozpoczętego dzieła, i na mnie 
włożyli obowiązek upomnienia się o to, co jest 
potrzebnem do spełnienia rzeczy. Przedewszyst- 


* Z izby sądowej. Dziś miała się w sądzie 
karnym (III. sekcja) odbyć rozprawa ostateczna w 
sprawie p. Szczerbana, redaktora pism ruskich 
przeciw p. Iwanowi Naumowiczowi, o oszozerstwo. 
Pon*eważ jednak apostoła Rusi nie mógł odnaleźć 
wożny sądowy, i wyeksplikował swej przełożonej 
władzy, że wyrok pozwanemu, jakkolwiek tak gło- 
śnemu apostołowi, doręczony być nie może, przeto 
rozprawa została odroczoną aż do czasu, kiedy bg- 
dzie można odnaleźć p. Naumowicza. Rozprawa, 
która się odbędzie, pod niejednym względem rzuci 
jeszcze światło na patrjotyzm zacnego samozwań- 
czego apostoła Rusi. 

* Walne zgromadzenie galicyjskiego Towa- 
rzystwa łowieckiego odbędzie się na dnią 14. b. m. 
o godz. 1. w południe w sali ratuszewej. O liczny 
współndział w tem zgromadzeniu uprasza swych 
P. T. członków Wydziuł Towarzystwa. 

* Z Kółka nauczycieli szkół wyższych. Wal- 
ne zgromadzenie Kółka nanczycieli szkół wyższych, 
odbyło się po raz pierwszy po wakacjach dnia 6, 
b. m. w sali fizyki wyższej szkoły realnej. Posie- 
dzenie zagaił przewodniczący dr. Zygmunt Samo- 
lewicz, witając esłonków Koła po więcej niż dwu- 
miesięcznej przerwie i zdając sprawę z czynności 
Wydziału, który przez czas ten wystósował do sej- 
mn petycję o polepszenie bytu i stanowiska sa- 
stępców nanczycieli, dalej poczynił odpowiednie 
kroki celem zawiązania sekcji dla szkół średnich 
w całym kraju, wreszcie zajął się utworzeniem ko- 
misji z kompetentnych osób złożonej dla ułożenia 
programu nauki języka polskiego, Z kolei odczy- 
tał p, Kłak swój referat o nance języka łacińskie- 
go w klasie I. i II. Pan prelegent ganit szezegól- 
nie postępowanie czasami praktykowane (chyba w 
tych gimnazjach, w których dyrekcja nie przestrze- 
ga w tej mierze ściałego wykonania istniejących 
przepisów ; p. r), że dla rzekomej grnntowności na- 
nczyciele obarczają uczniów za nadto wieln szcze- 
gółami i żądał z tego powodu ograniczenia przed- 
miotu do pewnego minimum, któreby było zawar- 
te w krótkiej a jasnym przeglądem odznaczającej 
się książeczce. Około tego postulatu ugrupował p. 
prelegent kilka ogólnych uwag o nauce języka ła- 
cińskiego, odwołując się przelotnie do znanych po- 
wag pedagogicznych. W dyskusji nad tym przed- 
miotem brali udział pp. Bogusz, Borkowski, Fi- 
scher, Gredroić, Majchrowicz, Palmstein, i Radecki. 

Ponieważ drugi prelegent prof. Solecki x bar- 
dzo ważnych powodów nie mógł być obecnym na 
posiedzeniu, omawiano jeszcze tylko sposób, w ja- 
kiby luźne komunikacje, które dotychczas zawsze 
były na porządkn dziennym posiedzeń, ale nie we- 
szły w życie, w rzeczywistości w nie wprowadzić i 
zamknięto posiedzenie wcześniej niż zwykle bo o 
godz. 7*/,. 

* Nieporządki. (Nadesłane.) Jak mało publikę 
lwowską obchodzi porządek, świadczy fakt nastę- 
puy: W najwięcej nczęszczanem miejscu, bo mige 
dzy mamiestnietwem a tak zwaną po polsku przez 
lnd „Fajer pikietą*, stoi kasarnia mała — w zaką- 
cie tej znajduje się ogrodzenie balasami, gdzie jest 
śmietnik — obok tego słoma przez żołnierzy wy- 
sypana — nieczystość rażąca. Dla upiększenia tego 
miejsca, leży już 2 tygodnie kot mdechły. — Tyle 
osób przechodzi, może i ojcowie miasta, a nikt nie 
zwróci uwagi stróżów miejskich. Przechodnie sa- 
nieczyszczają to miejsce --- bo furtka nie jest za- 
mkniętą, gdyż wojsko o to nie dba. Możeby się 
zlitował ktoś i to usunął, i rozkazał żołnierzom za- 
mykrć, Gdy śnieg upadnie, zakryje te niechlujstwa, 
ale jaki wyziew będzie na wiosnę, gdy to zgnije? 
0% niby magistrat wziął się do wymiatania— stry- 
chów, rozbijania gratów ludzkich — a tu co w o- 
csy bije, to nie widzi. 

Obrażają się lwowianie, gdy ktoś z przyje- 
zdnych porównując Lwów z inuemi miastami, pałmy 
pierwszeństwa dać mu nie może, a przecież oboję- 
tni są na brudy i obrzydliwońci. Cóż musi się dziać 
w zaułkach miasta, jeżeli w tak uczęszczanem miej- 
seu coś podobnego się znajdnje. Racepeje za re- 
cepcjami, a plnchostwo jak było tak jest, bo o tem 
niema komu pomyśleć. 

* Zjazd. W dzień św. Jana Kautogo, 21. pa- 
ździernika b. r. odbędzie się, jak lat poprzednich, 
„zjazd dawnych nezniów Zakładu wychowawczego 
w Tarnopolu, na który ważystkich pomienionych 
panów najnprzejmiej zapraszam. Proszę oraz o ła- 
skawe zawiadomienie mię o przybyciu i o łaskawe 
udzielenie wiadomości inuym znajomym kolegom. 
Ks. P. Rubon, rektor zakładu. 

* W krajowej szkole gospodarstwa lasowego 
we Lwowie, nastąpi otwarcie nowego roku nanko- 
wego d. 20. października 1883, które poprzedmł 
nabożeństwo w kościele św. Mikołaja o godzinie 9. 
przed południem. 

Egzamina wstępne rozpoczną się dnia 15. b. m. 


stały tego roku uchwalone prawie wyłącznie na 
restaurację cerkwi. Mówię: prawie wyłącznie, 
gdyż drugi jeszcze cel mam na oku, a to także 
z polecenia tego zjazdn. U nas na Rusi Czer- 
wonej, istniały w dziejach dziwne prądy, czyli 
raczej dziwne stosunki. Tak ze Wschodem jak 
i z Zachodem stosunki te są jeszcze niedosta- 
tecznie zbadane, ujawniają się we wszystkich 
działach, które na tej Rusi powstały, a są to 
rzeczy, któreby wielkie światło rzuciły na całą 
przeszłość, jeżeliby zbadanem zostało, jaka 
walka się toczyła, i o ile wpływ Zachodu lub 
Wschodu na każdym kroku życia zwyciężał, 
jakie przeto były stosunki cywilizacji na Rusi 
z cywilizacją zachodnią, jakie były stosunki 
cerkwi do dawnej Rzeczypospolitej i możnych 
rodów ruskich do cerkwi Wschodniej. To wszy- 
stko da się zbadać i wyjaśnić najlepiej za po- 
mocą zjazdu, który proponuję w moim wnio- 
sku, a to zjazdu na większe rozmiary, przed- 
sięwziętego kosztem kraju, który to koszt nie 
będzie wcale wielki. Chodziło nam jednak o 
to, aby ten zjazd był zainicjowany uchwałą 
Wys. sejmu ! 

Jestto rzeczą niezawodną, Że u nas jak i 
wszędzie są kierunki i badania historyczne, któ- 
re potem odbijają się w życiu, i wywołują wal- 
ki w życiu politycznem. Niezawodną jest rze- 
czą, że publiczność, która czyta dzieła pewnej 
Szkoły, przesiąka temi dziełami, a potem w ca- 
łem Życiu obywatelskiem, a nawet rodzinnem, 
zastosowuje się do tych poglądów, które w ten 
sposób sobie wyrobiła. U nas wyrobiły się w 
ostatnich latach dwa prądy, które walczą ze 
sobą co do poglądów na całą przeszłość rzeczy- 
pospolitej polskiej. My twierdzimy, jak i da- 
wniej twierdziliśmy, że są to czasy pełne chwa- 
ły i potęgi, że unie zawarte były konieczną łą- 
cznością bratnich szczepów i za zgodą trzech 
narodów, że ta była przeszłość dobra, 1 że jest 
podstawą tradycji narodowej. Nie wszyscy się 
na to zgadzają, a nawet powstał system także 
historyczny, który przeciwnie chce upatrywać 
w przeszłości naszej tylko ucisk społeczny i re- 
ligijny. A co najgorsza, że te dwa prądy nie 
rozmawiają ze sobą, nie wiedzą 0 sobie, że je- 
dni i drudzy omawiają sprawę odwróceni ple- 
cami do siebie, głosząc każdy dla innej publi- 
czności swoje teorje. (Oklaski.) 

Znane jest wszystkim podanie o dwóch ry- 
cerzach, idących do Palestyny, którzy pod wie- 
czór uczuwszy znużenie, spoczęli pod posągiem, 
trzymającym tarczę na ramieniu. Jeden położył 
się po prawej stronie tarczy, drugi po lewej, i 
zaczęli rozmawiać. Jeden z nich twierdził, że 
tarcza jest zielona, drugi zaś, że czerwona. Co- 
raz większy powstawał animusz w sporze tak, 
ʻe nareszcie po zaklęciach na honor, na cześć 
rycerską stawszy i dobywszy mieczów, zaczęli 
się rąbać. Potykali się tak długo, aż konający 
pouklękali u stóp posągu. Zbliżyli się ku sobie 
i przypadkiem zamieniali miejsca, tak, że każ- 
dy z nich był po stronie tarczy przedtem od 
niego odwróconej, i wtedy dopiero zobaczyli, że 
bili się daremnie, gdyż tarcza była z jednej 
strony na czerwono, a z drugiej na zielono po- 
malowana. Taksamo bodaj czy się nie dzieja w 
sporach historycznych, i z nich wynikających 
sporach publicznych. Bodaj czy pisarze po pol- 
sku piszący nie nazbyt mało zajmują się dzie- 
jami Rusi i Litwy, a historję narodu i Rzeczy 
pospolitej niezbyt wyłącznie pokładają w stro- 
nach nadwiślańskich, i ze stanowiska nadwi- 
ślańskiego sądzą. Bodaj czy pisarze piszący po 
rusku, umyślnie nie KE ksh przed wszyst- 
kiem co było świetnem, pięknem i szezęśliwem 
w epoce Jagiellonów, bodaj czy nie chcą usu- 
wać umyślnie wszelkie znamiona pokrzepiające, 
a z umysłu karmić siebie i publiczność swoją 
samą tylko żółcią. (Oklaski). 

Na to jest najlepsza rada, aby się zjechali 
jedni i drudzy. Nie wątpię, że z nad Wisły i 
Warty wezwani przybędą, a gdy rzecz się to- 
czy o starożytności Halicza i o inne pomniki 
ruskie, to nie wątpić, że i uczeni ruscy w tem 
zechcą wziąć udział. Wtedy zetrą się zdania. 
Wprawdzie skutek natychmiast widocznym nie 
będzie, ale nie jedno w Świecie krytycznego 
starcia wyjaśni się, nie jedno stanie się zrozu- 
mialsze, a w końcu i prawda wytryśnie. Kto 
czuje, że ma dobrą sprawę, ten się prawdy nie 
boi, ten prawdy pragnie, a jeżeli my sami nie 
weźmiemy ala ky tej anawię, jeżeli my 

i Ą iki te ciekawe pamiątki odmienuej cywilizacji, czy- 
kiem uchwalono, że należy pomniki wykopane li raczej a skeśia dwóch o7 Hizmtyj;* Kid 
ochronić od zagłady i przyjąć je na rzecz kra-|.! "a Ę pea 
ju, że należy dla rzeczy ruchomych, znalezio- |istniały na przestrzeni Rusi, nie zechcemy zba 
jūr 2. LEEA AE U dać, to gotowi nas uczeni zamożniejsi uprze- 
nych na ah haliękiej, założyć porun na dzić Fotoni uczeni rosyjscy, rozporządzający 
miejscu. Wkład na to potrzebny jest nadzwy- N m. : i : ; . p, Z i 
| małym. Suma V Ua 7 aaide pry- | wszelkiemi środkami przez rząd danymi, wziąć P. Edward Lach Szyrma, naaczyciel języka 


J |rzecz w swoje ręce. Mogą oni następnie przez |francuskiego, przesiedlił się z Przemyśla do Liwo- 
Taas d Gie rt "RT do znał kosztowne publikacje fałszywie poinformować z i tntaj Pe ndzielać nanki tego języka. P, 
cza, byli nadto jeszcze nderzeni tem, że właści. | Europę o tem co m nas było, a kto wie, czy i|Szy.ma list solskin, ale urodzonym we Frangi, 
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niemieckim redagowanym języku, a W Wiedniu |i ztąd jest ten urząd zmuszony albo dro pe |cze -ważniejszemi są od tych, która zostały WY” AR społeczeństwie Tahy Po WYTUBIE, zjum był nauczycielem, a przy sądzie zaprzysiężo- 
w tym samym języku redagowaną Tribüne, a|tycji albo drogą wniosku udawać się do Wyso-|kopane. Zauważyli, że istnieją dwie rzeczy, |||„ie trudno będzie wyk ié. Sadzę tady, że|zym tłumaczem języka francuskiego, 
i AEA laie ym języ ać si adzi ża obydwa te|kiej Izby o wyznaczenie sumy na pewne, ściśle| które są wyjątkowe u nas nietylko na Rusi, które tru " ti b. oo a ądzę nim + Do wsl Brażki nad Wisłą przybył wędrowa 
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jejsca. abyśmy zarówno z nimi mogli bronić|dnak nie mogą być jako stałe w preliminarzm |wystawiona, że istnieje cerkiew miejska halicka |£ tym yami," mjbiej wprawy. Dla tej przy: jednemu z wyrostków wiejskich, Pawełkówi Kar 
jutereżów nani ci E a i uchwalane, bo skoro jedna robota się skoń-|0 bardzo ciekawym charakterze wschodnim, ja- tylko miłośnicy wielkiej mit AE ezmarezykowi, przyszedł do-towy WO e) 
Brak ten Ura skłonnega do zaatępowa- | czy zaczyna się druga, a Żadna nie trwa długo. kiego tridno dopatrzyć gdzieindziej, na ziemi carey postawiłem moje wnioski. ( wa ed tkalęcia durden Medźwiedkić Sp alocaj 
ia interesów nasz, ch w Wiedniu, nie dawał l 1. tak to jesteśmy w tem położeniu, że fundusz polskiej. Postanowiono tedy postarać się o to, brawa ) pi 7 Biedne zwierzę sparzone dotkliwie zary- 
m j k uchwalony na odbudowanie gmachu gotyckiego |3bJ te gmachy mogły być oczyszczone z nale» I ew a ów cić i a zd” 
w Drohot) czu, i na restaurację kilku dzieł ciałości i stanąć jako wzór dawnej naszej łańcucha 1 Pochwy tio ~ ak a objęcia ziiezkcukaigo 
sztuki ma. arskiej i snycerskiej, pochodzących z sztuki. b bę: > , żartownisia. Zanim ktokolwiek z obeenych mógł 
i pochowali się w ciałach polskich, w których|16. i 17. wieku, został zużytkowany w zupełno- Cerkiew miejską halicka jest m ETC 9 pospleszyć z ratnnkiem., chłąpiec został na dmierć 
drzą jeszcze dotąd szaleństwem jednego czło-|óci i cel został już osiągnięty. Natomiast nasu- | kiem rzeczą wielkiej wagi, ze względów poda- uduszony, a ryczący z bólu niedźwiedź, pobiegł w 
wieka przerażeni...“ wa się znowu potrzeba zachowania i oczyszcze- | niowych. Oplotły ją podania najrozmaitsze, I kto stronę lasn i dopiero celny strzał s karabinu pana 
Któż czytając te słowa nie przypomni sobie|nia pomników nierównie starożytniejszych — w dziś wśród gruzów Halicza siedząc duma o je- Pr., zawiadomionego 0 wypadku, położył kres ży- 
dzieł Matejki lub Brandta? Charakterystyka |starożytnym Haliczu. go przeszłości, ten wyobraża sobie, że na zło- ciu smorgońskiego akademika i morderey nieoglę- 
ogólna wyprorokowana, a do „Iwana Groźnego“ Z wielką nieśmiałością wystąpiłem z wnio-|tym tronie w tej właśnie cerkwi halickiej za- dnego chłopca. 
Matejki jakby myśl główna rzucona. Taką świe-|skiem o uchwalenie czegoś, co byłoby wydat- |siada książę halicki z mieczem w ręku i przyj- * Dyplom doktora medycyny otrzymała Ka- 
tną przyszłość sztuki naszej widział Słowacki | kiem nadzwyczajnym, ale tak jak każdy fun-|muje rozmaite poselstwa. Na Rusi w ogóle u tarsyna Wyszyńska na uniwersytecie paryskim cum 
wzrokiem dnszy, a wierzył w nią, bo wierzył, |dusz przez Wydział krajowy preliminowany|ważana jest ta cerkiew za rodzaj panteonu, a eximia laude. Nowa doktorka jest córką parocha 
że „Polska jest to zbiorowisko najstarszych du-|składa się z wydatków zwyczajnych i nadzwy- | przynajmniej pomnika dawnej przeszłości i we- z powiatu zwinogrodzkiego na Ukrainie. Bez ni- 
chów, które całą przeszłość noszą w sobie“ _ |czajnych, tak samo i rubryka VII, gdzie są |dług ogólnego uczucia jest to res sacras _ czyjej Pomocy, jedynie siłą niezłomnej woli, utrzy- 
Trochę w tem mistycyzmu, lecz z niego| wydatki na utrzymanie pomników, na wydatki Chodzi o to, abyśmy tę rzecz przywrócili mujgc się z lekcji w Paryżu, dobiła się p. Kata- 
płynie proroctwo, które dziś widzimy świetnie | zwyczajne i nadzwyczajne, zaprojektowane przez|do dawnego pozoru, chodzi o to, aby jej przy- rzyna Wyszyńska tak rzadkiego dzłś jeszcze mig- 
spełnione. Przypominamy je w chwili, w której| Wydział krajowy w preliminarzu, a moim obo-|wrócić dawny charakter, a dźwignąwszy gmach dzy kobietami stanowiska. Tem więcej należy się 
już dowody mamy niezbite, że wieszczenia te| wiązkiem jest domagać się tych samych nad-|taki pokazać naocznie, jak wyglądała niegdyś jej uznania 1 rawdźiwódć szacunku, że powróci 
nie były mrzonkami. pr zwyczajnych wydatków, które bywały co rokuju nas wschodniego obrządku budowa agp rezi wszy na lono Nein. po sześciu latach ciężkiej, 
Trudno iść za poetą przez całe Życie jego. |uchwalane, nie zaś większych. yie z Å 1d okiem OWI. głodem i chłodem znaczonej pracy, postanowiła od- 


Niech te słowa nasze zach do rozczy- Wielu ludzi na zajęcie archeologów spoglą- a : bliž- 
Pranie się w tajnika uszy, SĘ i myśli|da z uśmiechem. Niika fa. to prawda, jest słu- |nęły się nad Dźwiną pod wpływem mongolskich IE na pr ludu swego powiatu i najbli 
najazdów. Taksamo, gdybyśmy przystąpili do ych jego . 


jednego z naszych największych poetów. Kto|żžebnicą historji, ale służebnicą, bez której jej b 5 Ou 
pilnie: je zóchoe Czytać, zajdzie taa dzieje lat | pani ji historja — nie długo mogłaby żyć. |tej restauracji, moglibyśmy dać naszemu roz- (w nA ke wd Mapp a 
kilkunastu, nietylko człowieka-poety, lecz i po-| Gdyby nie było namacalnych świadectw, jak|wijającemu się przemysłowi i naszej sztuce po- MG: mał CA starczyłaby mała kwota, aby go 
ety-patrjoty. Sądy o rzeczach i ludziach krót- |daleko cywilizacja w jakiej epoce doszła, pręd- |le do wyrobienia form stosownych dla obrząd- AA Ar uż aei A fonni Tots. 
ie, oryginalne, lecz pełne głębokości zapatry-|ko sama historja stałaby się cieniem, straciłaby |ku wschodniego, a których nam dziś brak, tak, bnego fundnieu, Proboszaz osysaki, ks. Kralnts 
wań, mogą być wyborną wskazówką do oceny |krew i kości, i jak mara przechadzałaby się po|że u nas dotąd cerkiew unicka jest często upe- pe do warszawskiej Prawdy: „Według obrachun- 
tych dni tułaczki naszej emigracji. Dawne Żale | komnatach nauki. Co więcej, ta nauka, 0 której |karzająco zależną od wyrobów, pochodzących w Adolfa Stipapergera, architekta z Klagenfnr- 
i nowe nadzieje splatają się w wieniec pełen |niejeden z uśmiechem się wyraża, odegrała jui.|ztąd, zkąd wolelibyśmy, aby wcale nie przy- m ea niwie Grobówów kosztować będzie 258 sły 
fbin lecz i świetlanej wiary, że kiedyś da | niejednokrotnie ważną w dziejach rolę. Nie raz | chodziły. (Brawo.) i ao tąd wszakże otrzymałem tylko 100 zły 
g lepiej. się wydarzało w tem stuleciu, Że naród jakiś Mimo to nie przychodziłbym przed Wys. prem. aędakajł Prawdy. Miałem nadzieję do: 
odwracał się od głosu przeszłości i umyślnie nie|Izbę w tej mierze z wnioskiem restauracji cer- konania restasracji w r. 1883, ale przy tak po- 

a ek er 0 komi aea ar - kwi, gàybym,i miad ać szego nadam yozaj- wolnym napływie ofiar jest to nlemożliwem*... 

ie raz się trafało, że plwał na gro ojców | nego, niebywałego. am tylko, aby te same Z r 

baii wb A 1 my, które E N Izba nuchwalała na Na salouach ks. Radziwiłłów w. Paryża 


swoich i zachodził w ciemnotę i niewolę, albo A zgromsdziło się niedawn 
zjadliwie kąsał dłoń trataba; przyjaźnie mulrozmaite i szczególne cele konserwatorskie, z0- 5 0, jak donoszą dzienniki 


| 
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Przez omyłkę drukarską wypuszczono na- 
zwiska posłów hr. Tyszkiewicza, Tyszkowskiego, 
Weismana i dr. Wernickiego w spisie posłów 
włościańskich, którzy przedłożyli wykaz postu- 
latów wyborców swoich — co niniejszem uzu- 
pełniamy. 


Dziennikarstwo wiedeńskie, 
(Glos s kraju). 


(X.) Od 1848 r. usiłowali gorliwsi patrjoci 
założyć w Wiedniu dziennik niemiecki, popie- 
rający interesa kraju naszego i w ogóle pol- 
skie, a gdy te chęci rozbijały się o brak do- 
brze zrozumianej ofiarności, znaleźli się tacy, 
którzy nieodstraszeni niepowodzeniem, starali 
się 0 Doziebace paynalnnh jednego z wycho- 
dzących w Wiedniu dzienników niemieckich. 

Zabiegom tym udało się pozyskać wycho- 


Mowa p. Wojciecha Dziednszyckiego. 


w sejmie d. 10. paździermka z uzasadnieniem 
wniosku o subwencję na pamiątki w Haliczu i na 


Kronika miejscowa i zamiejzcówa. 
Dnia 11 Października ` 


* Teatr. „Dom otwarty“ Bałuckiego, dawany 
był wezoraj ze zmienioną obsadą. Zamiast p, Wo- 
leńskiego grał wczoraj rolę Władysława Żeleskiego 
p. Zelazowski. Rola to nie wybitna i nie popiso- 
wa. P. Żelazowski odegrał ją naturalnie jak nale- 
ży. Pulcherję Wicherkowską, którą dotychczas gry- 
wała p. Sułkowska, grała wczoraj pani Zapolska. 
Grała ją jak na pierwszy raz, nieżle, lecz trochę 
więcej charakterystycznego znamionowania świato- 
wej kobiety, trochę więcej jeszcze koketerji przy- 
dałoby się p. Zapolskiej do dobrego oddania tej 
roli. Panowie Fiszer, Wojdałowicz, Lnbicz, Roszko- 
wski, i panie German i Kwiecińska grali jak swy- 
kle dobrze. Teatr był prawie całkiem zapełniony. 

* pierwsza recepcja u prezydenta miasta, 
p. Dąbrowskiego, była nadzwyczaj świetna. Przy- 
byli wszyscy bawiący we Lwowie biskupi z ks, 
arcybiskupem  Isakowiczem, kanonicy wszystkich 
trzech obrządków, p. Grocholski, namiestnik p. Za- 
leski, hr. Alfred Potocki, cały niemal sejm, znako- 
mitości całego świata szkolnego, literackiego, lekar- 
skiego, technicznego, urzędniczego, miejskiego, wie- 
lu jenerałów i innych dostojników wojskowych. Po- 
koje były przepełnione, aź wreszcie otworzono sale 
bufetowe. Nie wiele to jednak pomogło, bo ciągle 
nowi goście napływali. Przy stołach suto zasta- 
wionych, zastępowali poczciwego gospodarza pano- 
wie radni, którzy w ogóle wystąpili w przepysznych 
strojaeh narodowych. Jeszcze o pół do dwunastej 
część gońci przebywała u serdecznego gospodarza. 


.. mag 4 O gta A 


ang arystokracji. |ketow. plsarz Grigorowicz, wreszełe poeta Plesz- |wego. Szkoła jest obliczoną na 42 uczniów. — 
NE wi okazji zaślubin "ki Jaga czejew, który wygłosił wiersz swój. Zal dwie mo- |Szkoła ogrodnicza (6 uczniów): wydatki 2.645, 
go z W biank a zachwycił świetnością | wy rorpcczęły się, publiczność rzuciła się ku wień- dochody 2.350. Do pokrycia z funduszów krajo- 
tych a ali a nim udział i tych, co o nim sły-|e'm. Każdy chciał, jeżeli nie kwiat, to przynaj- į wych 295 złr. — Folwark: dochody 15,830 
zali "© góć muzyczną programu wypełnili: Faure, | mniej listek wziąć na pamiątkę Mimo to porządek wydatki 14.833, nadwyżka dochodów 997 złr. 
P Salla i J ulins= CORSE. Slub młodej pary odbył | nie PORZ Doo słow obozow = e porta kapi- 
x * LJ ep 
się z niezwykłą a na bruku metropolii świata A Przed zamknięciem posiedzenia sekretarz 
okazałością dnia 6. b. m. <A — Sokal. Tutejsze amatorskie Towarzystwo |hr. Stanisław Badeni odczytał po rusku 
* Hr. Marja Branicka, z domu Sapieżanka, | dramatyczne odegra dnia 14, b. m. 3-aktową ko-| wniosek p. Antoniewicza z wezwaniem do Wy- 


Q k z 4 . 

wydając córkę za ks. A. U || Eko medję „Radcy pana Radey* M. Bałuekiego. Dochód | działu krajowego, aby na przyszłą sesję przy- 
jącego e, Ee" i s "i się choć tro- z tego przedstawienia przeznaczony jest na spra- gotował projekt zmiany ustawy drogowej. Wnio- 
wej pozostaje, nama , 


j -0 kiem. Hrabianka, wienie ciepłej odzieży dla ubogich uexniów i uczen- |skodawca sam był zdziwiony doskonałą ruszczy- 
chę zapoznała z niemieckim Języ żem Paryżanka : nic. Szanowna publiczncść raczy licznem zgroma- zną w ustach hr. Badeniego, j nie mógł się 
wychowana we Francji i całem > dosyć umiała dzeniem się spowodować, by dochód był możliwie | wstrzymać od brawa. 

„Ba! — odrzekła — będę 1 ZU) „Billet L największy, tembardziej, że jest to ostatuie przed- Posiedzenie zakończyło się przed godz. 3. 


Hotel ANGIELSKI: W. hr. Baworowski ze 
Strusowa, J. Jackowski z Rokszyna, A. Ssadlej z 
Bohorodczan, F. Leszczyński z Tarnowa, L. Oppen- 
heimer z Berlina. 

Hotel WARSZAWSKI: ks. I. Cielecki z Me- 
denic, W. Menis z Włoch, L. Jurkiewicz z War- 
Szawy. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
|. Z KRAKOWA: © godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, © 
god. 1l min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 


Tolegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Z Przemyśla donoszą nam, że tamtejsze nie- 
dzielne zebranie przedwyborcze odbyło się przy 
adziale tylko kilkudziesięciu wyborców, i zaraz 
na tem zebraniu postawiono także i kandyda- 
turę tamtejszego adwokata, dr. Łobaczewskiego 
który jednak zaraz przed wyborcami wystąpić 
nie mógł, gdyż nie było go w Przemyślu. Wy- 
stąpi dopiero później. Pomimo tego komitet 
tamtejszy przedwyborczy zawiadomił. komitet 
w Gródku (Gródek wraz z Przemyślem wybiera 
posła do Rady państwa) że w Przemyślu zgło- 
siło się dwóch kandydató; Władysław Łoziński 


, 


i dr. Łobaczewski. — Zapytuje więc gro-l min. 5t wieczór peciąg lokalny mi 
aby powiedzieć przy kasie: ości języka polskiego, |stawienie w tegorocznym sezonie. popołudniu. deckich wyborców o zdanie. Lecz już przed- Z CZERNIOWIKĆ: o są % sin DEEN 
Classe nach Paria!“ O znajom ea] e Apuchtin. Czytamy w Pos. Zig.: Zuanemu * * tem komitet grodecki przyjął był kandydaturę | ciąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o gods.3 minut 
pisma, z których tę pjeczkg czy; s3 kuratorowi Apuchtinowi kładą plaster po plastrze : WE Łozińskiego. O dragim kandydacie nie wiedział. |52 po poł dniu pociąg mięszany. 
wcale. na ranę zadaną przez Żakowicza. I tak w dzień XVI. posiedzenie d. 11. października, Ponownie więc zastanawiać się będzie i nad Z t U aie A as na dworzeo w Podzamosn o 
Mazoum zakłada nar. im. Ossolińskich otwnrt» swych imienin (30. sierpnia według rosyjskiego ka- Początek o godzinie 12, min. 25. kandydaturą dr. Łobaczewskiego. godz. 10 m. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 


$1 rano i o godz. 3 min. 58 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. ;0 min. 30 wieszór pociąg pospieszny, o godz B 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po poładnia pociąg 
mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Btryj, rano o godz. 3 
min, 26 pocięg omnibusowy, wieczór o godz. $ min. $$ 
pacięg mięszany, i o godz. 3 min. 4 po południe pociąg 
okalny Bzozerzec-Lwów. 


Odchodzą ze Lwowa: 


codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto lendarza) odebrał z Moskwy obraz swego patrona Liczba petycyj doszła do cyfry 542. Waż- 

we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5 dla|sm Aleksandra Newskiego, a zarazem list, w któ-| niejsze z nich są: petycja Adama ks. Sapiehy, 

młodzieży zzkolnej. — Wstęp bezplatny. rym w szumuobrzmiących wyrazach wysławiane są | Mieczysława hr. Borkowskiego, Jerzego hr. 

+ Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie |jego zasługi oddane ojczyźnie. Tak samo zaszczy Borkowskiego, Jakóba br. Romaszkana i Sewe- 

od gods. 9. do 6.; w poniadziałsk 50 ct. w nur | cila Moskwa w r. 1863 Murawiewa, kata Polski, | ryna br. Brunickiego, o poparcie ich usiłowań 

dnie 30 et. darząc go obrazem archanioła Michał. Wśród wielu |w sprawie budowy kolei od Wyżnicy na Za- 

f | i twarte dla | innych podpisali list przesłany Apuchtlnowi Aksa- |leszczyki do Skały, — i komitetu zakładu wy- 

: Muzeum im. Dzieduszyckich Ñ d 10. |kow, Katkow, Wannowskij, książęta Gagarin i Me. |chowawczego dla dziewcząt u PP. Bazyljanek, 
publiczności od 23. września: w niedzielę o * |szowerski, i dawniejsi nauczyciele jego w korpusie |0 zapomogę. 


Jak nam z Przemyśla donoszą, ogół wy- 
borców przemyskich przeciwny jest kandyda- 
turze p. Łozińskiego. Arcykonserwatywny pro- 
gram jego nie podobał się wcale wyborcom. Dr. 
Łobaczewski był dawniej burmistrzem w Sano- 
ku, a później w Przemyślu, i należy do stron- 
nietwa postępowego. 


= 
w z 


) PR_ika Ą i j ioni > DO KRAKOWA: dz. 10 min. 50 wieczór poci 
do 1., w środę i sobotę od godz. 11. do 3. kadetów, jenerałowie Obnehow i Padłow. Odczytano dwa wnioski, złożone do laski Ti wj = je rewolucjonistów mo pm r wz i m L a Ził, ban e 
* Jutro w piątek: św. Maksymiliana; — Św. Miejmy nadzieję, że Apuchtin po takich obja- | marszałkowskiej, a to: 5 ODIOWAŁE godz. 5 min. 9 po poładnin pociąg mięszany, i o godz. 
Hryhorja ep. W. wach uznania dotychczasowej jego działalności, nie P. Pławicki wnosi rezolucję do rządu, Rewolucyjny komitet wykonawczy Moskwy |5 min 86 rano pooiąg lokalny mięszany, 
pe „|pokusi się na nowe „nieprzezorności". aby o każdym sporze granicznym Galicji dono- | 19? w2lił jednomyślnie wydać wyrok Śmierci na DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 80 rano pociąg 
* Wiadomości policyjne z d. 10. października :|Po E A ił Wydziałowi kraj y J Aleksandra III. Naznaczony przez nas termin, | pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu, i o godz. 11 
Złożono w policji znaleziony woreczek z okułara- | — Pk, w Bombaju zamierza otwo- Ło dostiacżeni aa „statutem powołane- który Aleksander III. znał dokładnie tak zna-|min 10 w nocy pociąg mięszany. 
mi, klnczem i pudełkiem na siarniąi, blankiety na|rzyć swoje progi dla niewiast, pragnących korzy- |5 P.T, Z ri | aju. | ża, szego organa Nar. Wolja, jak i z wydanych DO PODWOŁOCZYBK:: x głównego dworca o godz. 
weksle banku kraj, na 100 zł. i 5090 zł, notatkę |stać na polu nanki z praw przysłagujących męż- Wydzi ł kee 1 z Paru zaolącję do proklamacji, minął już, a ze'ztrony EA rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. $8 po południn 
z 5 wekslami akceptowanymi przez różne osoby, | czyznom. praedii novadi + JA na e, t pr poczyniono ani jednego kroku, aby zapobiedz R ż, 5 0 SS ke SSE | pray AE 
które zdają się być własnością jakiegoś Sischego | __ Nowoczesny Matuzalem. W besarabskiem nowicje dł, zmiany SP 6tPtójia Sawy! aby w biedzie i niedoli ludn. Możemy zapewnić, że| min. 5 pociąg mięszany, wieczór c gda 7 m. 20 pociąg 


Hernballa. złodzieja Jana Tyluka miasteczku Trifaneszti żyje j cieszy się najlepszem 

Przytrzymano znanego złodzieja “ |zdrowiem chłop z tamtejszych okolie, nazwiskiem | „; li naoa o inge- 
ze skradzionemi niewiadomej osobie a i OŁ Sawczuk. Ma on lat ani mniej, ani więcej, tylko Ari bia oe via stanowczo ing 3 
kami, dwoma prześcieradłami, dwoma kaftanikami |; 30 ! Syn jego najstarszy liczy lat 87 i jest już P 


$ $ 
Ę > P. Romer komisji inistracyjnej : 1 
perkalowymi i woreczkiem mąki i notatką stano zupełnie zdziecinniałym starcem, podczas gdy ojciec przedłożył dwa Mrdjekta 10 mo stawy Do Now. Ref. piszą z Warszawy: W ze- 


Winog pia prordorsidaią jg Psie reko 1 kreko i yn gain | ustawy o toprazniacji. grantowe, © ergo mym ie pisałem wam o wyjcja pier. 


| k / ; cel nasz osiągniemy, choćby wrogowie nasi po- 
sprawach dochodzeń o nadużycia wójtów i ofi- pa] à 
słagiwali się jakiemibądź środkami. DO PODWOŁÓWIEJESGA LIAR 
godz. 5 min. 10 rano pocięg pospieszny, o gods. 12 min. 
53 po południn i o godz. 11 wieczór pecięg mięszany, 
e a a) 


A U „ v," {szego numeru pisma tajnego socjalistycznego ; A 

no rozbity kufer, zawierający gwoździe, śruby itp — myśl której okres e © Bady gminnej i | pod tyt.: Proletarjat, i roddkia ść abi trogé, | wów. Z Izby handlowej, 11. października’ 1883. 

żelariwa, ramy, kilkanaście zeszytów powieści f a a W k ta: 3 Przed o na lat|Obecnie przychodzi mi zanotować, że złapano 1. Akcje za sztukę 

„Adrjanna* i prywatne listy do różnych osób a- Gospodarstwo, przemysł l handel. następnych nowych bich kana A jakiegoś młodzieńca, który w sklepie żydow- bez kuponn bieżącego płacą żądają 

dresowane. Ks. p. Kopyciński sprzeciwia się pro- | kum (p17 „iey Rymarskiej zostawił paczkę |Kojej galic, Kar. Lud. 200ł.m.k. 286 — 289 — 
+ Lwów d. 10. paździer. Sprawozdanie tY- | ponowanhj zmianie, ponieważ inicjatywa do niej |popieów % złapano dzięki ciekawości żyda, 


* „ Iwow.-czern.-jass. 200zł,w.a. 166 — 168 — 
s 


godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej Bankn hypot. galic. 200zł w.a. 288 — 293 — 


który do paczki zajrzał, a spostrzegłszy tam 
— Pogrzeb Turgieniewa odbył się dnia 9.|o ecnach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- 


wyszła od samychłe reprezentacyj, które tym | -pg podejrzanego, policję ostrzegł. Ta koło skle- 


} M sposobem pro domo sua chcą przedłużać swój i ; : kred. gali. 200zł. w.a, 250 — 255 — 
b. m. Jnż od wczesnego rana ludność Petersbur- |en lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. Żywot. Jeżeli one dobrze administrają, nąteaczaś bi aj oda. O - th d; lakian ; 2. Listy zastawne sa 100 mr. 
ga była na nogach. Ulice, któremi przechodzić miał (Bez opłaty akcyzowej.) mogą być pewne wyboru ponownego w dawniej- paczkę, aresztowała. lie się zdaje, paczka e 


i 73 klgr., ję- 
kondukt pogrzebowy z śmiertelnemi szczątkami wiel (Korzec pszeniey 77 klgr., żyta , 

kiego size, z obudwu stron zapełnione były tłu- |czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
mem, porządek jednak nie został nigdzie naruszo- |kukurndzy 2 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 kler., 


owa była wypełniona wieloma egzemplarzami 
Proletarjatu, młodzieniec zaś socjalistą. Na wnio- 
sek ten naprowadza nas fakt, ze przed sklepem 


szym składzie. 


bez kupona bieżącego : 
Złym zaś radom gminnym i powiatowym 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 75 99 75 


nie należy przedłużać terminu urzędowania. i 4 89 50 90 50 
. Po krótkiej modlitwie na dworcu kondukt ru-|koniczyny 82 kig. R € ONZ : |tego samego Żyda w dnia 5. b. m. rzucono| * .» >» " s 

yt Zamykał > sześciokonny karawau, ozdobiony Zboż a 100 wić przenica gotowa od Mor e ae die or tr] bombę, która pomimo pęknięcia, nikomu szkody] » "= >» A „ okres. > A e k 
baldachimem z złotego trokatu i blałemi pióropu- |9.86 do 10-10, terminowa od  „— do — — gł. | istnieją, przedłożając sobie sztucznie urzędowa | 21° zrządziła. Sprawca rzucenia, mówiąc jĘZy-| pn has grli. 6 © TO 101 SB 102 66 
szami; imponujących rozmiarów wieniec od stowa-|żyto gotowe od 7.40 do 7.60 zł, terminowe od Aia ponad zwykłe kadencje, Czas trzyletni A kiem lapidarnym Kurjerów, nie został pochwy- yp. gale. > a u 97 60 98 60 
rzyszenia „Berliner Presse“ umieszczony był | - — do —.— zł, jęczmień browarny gotowy od|arcza do a a rutyny i ułatwia wstep si- sp7: ) e z S AE5” a 100 50 101 50 
dła wielkości swej na baldachimie. 7.20 do 7.45 zł, pastowny od 6. — do 6.35 zł., — | tom młodszym do administracji. Porównanie zaś Na wargcystyj zape2 żywiołach wśród kil- Stowe 7. aa Pak 
Pomimo trndności, czynionych wysoko pesta- |owjes od 6,— do 6.20 zł, — hreczka od 6.45 do| 2 sejmem i Wydziałem krajowym jest całkiem kunastu warszawskich socjalistów niezbywa — y 8. s 5 pr. 93 — 96 — 

wionym osobistościom, chcącym wziąć udział w po-|6.75 zł, — kukurudza zeszłoroczna od 6.— do|njestósowne. Częstsze wyhory po gminach i po- prawdopodobnem więc jest, że oni tę bombę] o * 8. Listy ulne sa *100 ww. 


grzebie Turgieniewa — uczestniczyło ostatecznie |6,90 zł, kukurudza nowa od 5.75 do 6.50 zł. — 


cisnęli. 
w pochodzie wielu luminurzy świata nrzędniczego, proso od —.— do —.— zł, — jagły od —. — do 


wiatach są szkołą polityczną. Stawia tedy ks.| W każdym razie jak tam było, trzeba 


Kopyciński wniosek, przejść nad tę sprawą do Ogól. rol. kred. zakład dle Galicji 


st akademia iędyczna, należąca dio wydźlkłi | na "BR orain dennie rzec, że żyd uczciwie nie postąpił. Należało muj i Bukowiny 6 pra. los. w15 lat — — — — 
Soei szkoła prawa, licenm carskie. Damy rosyj- Zboża strączkowe za 100 ag mó P =% tych s an powodów projektowi komi- pamieiać, $ O A z nas pamięta, że jak 4. Obligi sa 100 str. 
skie nie wysłały osobnej doputacjł, tltmacząc sigi groch do gotowania od T.50 do 9.76 mh kowita ga [Sli sprzeciwia się ks. p. Siesyński, mnie-| kati ba gi ża zyje ad as 122 Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 98 40 99 60 
tem, że nie stanowią osobnej korporacji, jak gdy-|pastewny od 625 do 6. +) —  8OCZEWICA mając, że wybory dą Kontrolą opinii publicznej J 5 wie, czy gonią zZiodzieja, czy Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a. 95 — z 
by towarzystwo leśne lub techniczne, które w po-|—, do—.— zł, — fasola od 8.— do 13.  zł.|naq kojca unas a p bi ja Pabi? $ rzekomego przestępcę politycznego, wymyślonego Pożyc KAAT "i873 6 A e w 0 mę: 50 
chodzie udział wzięły, rosyjskiej literaturze I bobik od —.— do —.— zł, — wyka od 5.50 % tę kontrolę, , ześciolecia o ydy |w wyobraźni policji | CZEKA KTAJ. Z r. ; ~ w.a. 101 5 
były, aniżeli kobiety rosyjskie... Da się to wyuu-| 6.25 zł. Całę winę złej administracji w gminach * * © Ź j 
maczyć tem chyba tylko, że w Moskwie oficjalny stem- Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od| msejskich widzi mowęa w postępowaniu pisarzy, 4 „| Miasta Krakowa . < 18 — 20 — 
pel na wszystkiem musi być wyciśnięty. x 60 do 70 zł., najprzedniejsza od — .— g paes a he demoralizuja vta i a jszych wójtów: Prawy nadeszła jadę Wiolnie a Pae T aain a > a 
Mimo to payan e aadi, R p, NSE + TF Gy P p. Marg- Z m, | Przed dwoma tygodniami odbyła się w Tarno-|fikacja konwencji kolejowej. Wymiana wzajemna 6. Monety. 

rosyjskiego spłoszaństwa | był prawdziwym obra- |angż płaski od 20-— do 33 al, — kminek od pó rozprawa w procesie o defrandacje podat- |ratydkacji nastąpi zaras po nailjścin dokumen- | Dukat holenderski + = © 609 689 

Na. S ; 5 1 dostarczyła wielu dowodów |tu serbskiego i bułgarskiego. Dokat i . . a AU 
zem społecznego znaczenia EE mie Grid R ti 23. -- aslo = a" ja aone logan: reópsk | 22 faktycznoś tego twierdzenia. Jeżeli tedy A d. Ii. paźdslarnika. Węgierska Naos : a r 345 956 
daremnie de ee me famy | W jkondukcie |gt :2 + olc rt A 24 ak: letni od pisarz taki będzie złączony z jednym i tym sa-|Tzba posłów przyjęła w imiennem głosowaniu | Półimperjał rosyjski . > 9.77 9.87 
pions k e a pak Kiik 7 she fs } les Pit a zapik złóówy YA oe, MA s Mał 8 lat, A paag ei RE czy wniosek minis prezydenta Tiszy | Rubel rosyjski srebrny  . 1.54 1.64 

' . w (sq WAB Ra =r=— | 328" la. Najgorsze gospodarstwo bywa y osami przeciw 105. 5 i . 1.16 i 

wre dit sei o atak AaS BETA] zy e-e S proma = do i 1a | gminach, pa Ospa niejako „pod naczelni- Kair d. "io. października. Dziś ogłoszono | 100 marek niemien Á 58.45 50.16 
wę razyskił kategori, maki piki, panu, ko oka A mts W 13.6 als — patio Taiana Klem dziedziny ore, wybory są postrachem |arzędowne dekred amet ny śe fc 415 18 
piectwo, włościańskie i mieszczańskie koła z naj- |od 11.25 do 12.25 zł. ściej D rzadziej. A 8 wie! sów > A s ; TEE t Mion dania aa dwa AEn 
a okolic, szlachta wreszcie, nawet z Chmiel za 100 kilogrm.: aan) 178 zł, Dr. Fruchtman oświadcza się równieź Pordoi Miuansoweg Sj Su 0 kreś AH = pe 
Ro ia i Turkestann, soria dojptanja; Wełna za 100 kilogrm.: i żę sai So p przeciw projektowi przedłużenia kadencji dla wszystkich zbytecznych wydatków Mtia P KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
cje pięśdziekiącia RSP * między noi 18 0 zł. E E cdl31.50 doo260 zł. niższych władz administracyjnychż. Jest źle, to|się nad środkami, któreby sprowadziły równo- Wiedeń, dnia 11. Października, 1888. 
także redaktorzy sybirskieh, kaukaskich, ormiań- | Spiryt us za 10.000 litrów procent gotowy prawda, ale zmiana proponowana może jeszcze wagę w gospodarstwie państwowem. godzina 1 minut 45 pe południu : 


"ię i niemie:kich pism. Oczywiście am od 35.— do 36.80 zł. Terminowy m piitopap maj pogorszyć złe. Na wypadek jednak, gdyby usta- 
zienniki, jak Moskowskija Wiedomosti, Grażda |cq 32.— do 33.— zł, na listopad grudzień doja 
nin, który, jak wiadomo, nie uznaje Turgieniewa 32.50 zł. s powiada poprawkę, by co trzy lata połowa 
za Rosjanina, i Ruś Aksakowa, ktora potępiła wiel Wiedeń d. 8. paździnika. Na dzisiejszy targ | wyborom. 
kiego pisarzy za jego postępowe idee, nie miały przypędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 550, P. Grocholski broni projektu komisji: 
zgoła bi pochodzie reprezentantów. węgierskich 2247, niemieckich 358 — razem 3150.| W rękach naczelnika spoczywa dziś bezpieczeń- 
ogóle deputacyj wszystkich było 179; na Galicyjskie woły 63 do 65 mł; wyborowe do|stwo mienia i życia ludności. Władzę tedy jego 
przedzie szła deputacja wieśniaków z dóbr Turgie- 68 zł. — e; węgierskie 61, do 66 złr. — ct; — |należy otaczać 


niewa; wszystkie niosły wieńce i tworzyły imponu- ; — niemieckie 61 |dłąższy termi Inik 
JĄCY pochód, który od warszawskiego dworca kie- wyborowe 67 do 67 złr. 50 c; zy R urzędowania. D naczelni 


Paryż d. 10. października. Doniesieniu 75- 
mesa, jakoby poseł hiszpański otrzymał polece- 
nie, Paryż ewentualnie opuścić, zaprzeczają sta- 
nowczo ze strony decydujących kół dyplomaty- 
cznych. Według tychże kół, ambasada hiszpań- 
ska nie otrzymała dotychczas żadnej nowej in- 
strukcji z Madrytu. Ambasador hiszpański Fer- 
nan Nunez był dzisiaj z wizytą u Ferryego, wcale 
jednak nie napomykał o zajściach z dnia 29. 
września. 


Alpiny. 58.75 Węg. akcje kr. 287.50 
Anglo-anstr. 107.50 Unionsbank 110.— 
Kolej Kr. Lud. — — Nordbahn 266.50 
Kolej Poład. 149.50 Kolej Alföld. —— 
Kolej państw. 516.— Kolej lw.<zera. —— 
Węg. Nordstb, —— Wied. Comunal —.— 
Weg. obl. p. sł. 05 Kibetal 203 76 
tureckie 


edmiogr. 3 Lesy « 
Renta, węg. 4'/, 87.25 Bankverein 105.25 
" węgier 


A į MA A l Rao rubel. pap. 1.17.°/ Losy o —— 
' O kilo mięsa. gminy ma do walczenia najczęściej *z nieposła- Paryż d. 10. październi S Marki niemiec, —— 

rował swoje kroki ku wołkowskiemu ementarzowi, do 68 złr. za 10 ch któ: si 2} i: : dł p A z o . pa z ernika. Według Liberte Galio. idoma. ae e 0 À 5 1 niemiec. 

gdzie Turgleniew obok swego przyjaciela Bilińakie-| Wszystko Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. twoje panowanie. Znaj E wiejskie nie | dzemą o WAŻ rad francuski żadnego potwier- sprawnie oighe, 


go znalazł miejsce ostatniego spoczynku. 
Trwał pochód 8%, godain. Wrażenie, jakie wniosek komisji, 
sprawiał, było ogromne, imponujące. Na cmentarz P. Antoniewi 


wpuszczono s każdej deputacji po sześć zaledwie Sprawozdanie sej mowe, nie przytacza nowyc R P> WA abw 


dzenia o układach z Czarnem! sztandarami, lecz 
owszem rozkazał trzymać się ostatnich instrnk- 
cyj. Przed zajęciem Baknimu w niedziolę nie 
będzie prawdopodobnie żaden nkład zawartym. 


= o JERSEY 
godzi. minut — po iu. 
Rosyjsk. bankn. 210.20 Akcje kredyt, 491, — 
Lombardy 257.50 Galicjskie 123.10 


A A : ryż d. 11. października. Figaro pisze, że i 2 

E ia R ih oc ky pe b M MAEA Sika jeden, że funkcjonariusze autonomiezni, którzy si arina regulii kwestji k| T romut: : Austr. bank, 170.80 
„dł 0 0000 o tytuey, XV. posiedzenie dnia 10. października. dłużej urzędują — demoralizują się i popadają | Skiz tem, że Chiny chciały zaanek- 

korporacyj zdołało się wcisnąć w pełnym poczeie, ę 1 popadają|skiej polega na tem, że y e 


: a miejska, wyższe żeńskie kursa i inne. (DZA) 4| w apatję, czego dowody dostarcza codzienna 
a Nat odskstwo NAIN w kaplicy cmentarnej nie Uchwalony budżet średniej szkoły rolniczej, praktyka. 
trwało długo. Przez zbity tłam depntacyj poniesio- | szkoły ogrodniczej i folwarku w Czernichowie (O godz. pół do 2. zabiera głos sprawozdawca.) 
no następnie trumnę do grobu, około którego nie- |na r. 1884 zawiera następujące cyfry: Szkoła 
wiele tylko osób pomieścić się mogło. Przemawiał|rolnicza: Wydatki 30.115, dochody 14.020, 
najprzód rektor petersburgakiego uniwersytetu, Be- I niedobór 16.085 do pokrycia z funduszu krajo- 


tować północne prowincje Tonkinu, podczas gdy 
Francja żądała niezawisłości ludów zamieszku- 
jących strefę neutralną. Gaułois zapewnia, że 
za pośrednictwem Grevyego nastąpiło porozu- 
mienie między Ferrym a Wilsonem. 

Madryt d. 11. października. Wczoraj wie- 
czór cały gabinet podał się do dymisji, którą 
król przyjął. Król zaprosił Sagastę na jutro w 
południe na naradę. Dymisja opiera się na u- 


Ruckera “rteka we Lwowie, 


Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w różnych n- 
kach po cenie 9 al do 8 sły 150 ot., OTa nogę T 


Zmiana mieszkania. 
Dr. Antoni Dziędzielewicz 
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Wiedeń 9. październ. 
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Atejo bankowe. nak agiten. Gon, 200 at. wa. = Eh m 6 rh > 850 $ Wiadiachę kis pe 20 sE Bə 60| 4) 25| wski z Sanoka, ka, A, Markowski i ks. L. Orze- Tak ażeby, mieli gaama w czł padołko pigułek 
WE 200 1 120 mè. po 200 sł. se, - - | boz 8 ' 0.5 300 nè. B ye, i chowiez z Łopatyna. szwajcarskich aptekarza IB. Ata, w cela użycia 
tę or at Ges. 200 sl. A „ka OPR cm. 1005 Dewizy B-miesięczna. Hotel LANGA : J. Teweles z Pragi E. Sol- at a ay A sad aa 
Fakiad kr wy dla handia 200 s e > s o {160 —|160 50 sl 5 pro r. po ‘isa è ° | 75| 688" |tesz i A. Herzberg z Wiednia. jako środek domowy działają pewnie i bez bolów. — Do 
À wypie. 200 dh o awk PE OECD n e, „ł: [31/588] Howi EUROPEJSKI: D. Sienkiewicz z Wie. | nabycia w aptekach; pudełko po 70 ot. 
tynk alższo-zusłe. Vipu ateta. GF eskki.) pa A Lw „Oga.-7088. T a. D "100 fat, sste, . f119 95|.20 15 | duia, K. Teodorowicz z Bukowiny, dr. I. Klang z 
że MA a „+ » + : W. WA . onare |168 —|148 50) 800 uł. G goa © Ce @ o. | 94 90 95 S| Pazyś 160 Gronków a e o | 47 47| 47 s: | Wiednia, 


Czapki damskie i męskie podług najnowszych żurnalów. 


Marony 
Bery tyrolskie 


również zawsze świeże 


Jarząbki i kuropatwy 


poleca handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w Rynku 1. 42. 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY 
na pismo satyryczno-polityczne 


ZUZUTE 


PRENUMERATA 
na październik. listopad 
1 ppisti wynosi wraz 
z kalendzrzem i dodat- 
kiem powieściowym 3 zł. 
Adres: Redakcja SZCZUTRA Lwów, 


ul. Jagiellońska 1. 18. 


M 
Jedyna pracownia kuśnierska w całej Galicji 
BG odszczególniona „dwoma medalami zaslugi“! =Œ 


Antoni Enders, 
ntoni Enders, 
przedtem 

J. Niemirowskiego następcy, 

we LWOWIE, Rynek, 1. 29, | 
poleca w największym wyborze po cenach 

uajumi rkowańszych: 

Hafty na kanwie, suknie, jedwabiu it. p. 
Wzory do haftu, kanwę, wszystkie ga- 
tunki włóczek i jedwabiu i wszystkie 


cz WE Z Naa 


PRODARYK NRONŃSK 


Poszukuje się na wieś przy gospo- 


darstwie e do haftn potrzebne przyto = OE A O PC 
bappa (Towary drobinzgowe w njwięk-[YQ GREG GE a GO GG 1 W OGG W OZ) 
sekretarza sem wyborze, ozn, z © 
kawalera , biegłego w języku polskim i|Guziczki do ubrań Camskich w naj- i R 
niemieckim, posiadającego piękne pismo, nowszych wzorach, pracowni â 
obznajomionego w sprawach sądowych,| Wyroby rzeżbione z drzewa. $ © 
którenby zaątępował obszar dworzki i + 


NA PORĘ ZIMOWĄ: 
Wełna do robienia pończoch i skarpe-| 
tek po 4, 6, 8, 8, 10 ct. za dekagram. 


dla dam i mężczyzn 
we LW O W iE, uliea Sobieskiego, liczba 7, 


prowadził kancelarję gospodarską. Upra- 
sza się odpis świadectw lub rekomenda- 
cje; również podanie warunków ugody| Łaskawe zamówienia zamiejscowe za- IS$ 


Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3, — Filia w 
Krakowie, Sukiennice 20. 


nigdzie dotąd niepraktykowane. 
"enemoqlqyEidett ptjop orzp3u 
nqorim I ułsfuod oSozsmoufeu (eqjum ! ZJeruroą) Axnqrulep) 


pod „pdresem KI Administracji „Gazetyjłatwiam natychmiast. 2455 1—10 | poleca AL ad handla b T Eea 1% r > 
DE ya otarz". zi 5. UMÓW. odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym znany z taniości i doborowyc. owarów 
= odę lwowską apah ZO obszerne eaaa Ti w dam- y y il 


poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony najobfciej w najrozmaitsze i najlepsze 
gatunki futer, jakie tylko w zakres tego handlu wchodzić mogą, a mianowicie: 


znaczny zapas futer gotowych damskich i męskich 


QEO©QQOWOCGOCO+ 


KI 1 (li i] kiej toalecie, Sakon zł. 1.50; pół fakonu 80 ot = | 
| „. || Wodę kolońską LF — fm (potrójną) Bak. ct. 40, 8b i zł: 1.50. 


Garnitury (kołnierz i mufka) najnowszego pomysłu i wyrobu 


WPROST z AMERYKI ROA. GR ha: b daii Perfumy na RYN angielskich A> pcz m orządzone , Jadmiigoj w 
i . b. m. e e . hi - 
wyborna Kawa a w celu kapna 2445 1—3] lia, róża it. po od SB et do D b falon Top. hiaoynt, onma p Gutkicwy AM py Ayan 1 EnA żurnalów. Wierze 
0 1 kilo. i złr. "50 at. 10 wielkich koni 5 letnich, | | Wodę lewandową ł ylar Ra sipini „rze chy gotowe damskie jedwabne i wełniane do futer. Wierzchy gotowe do futer męskich it.d. 
Q na prowincji 10 koni starszych. 50, 70, 90 ot. i złr. z. „a s SE. Ma. gbstslcnii z prorabi za A LEJE, dokłądnej pieg, konni 7 Sm pospie- 
a 4, kilo 7 zł. 70 ct. franco. w i i o nacierania oiala, ma obszerne sśńtowowanie chem, akuratnością i sumiennością, dając emu z kupujących względem dobroci, trwałości i wy- 
5 rosę spróbować. BRB WA Kis aa OA A do 10. | zh ki letowy w damskiej toalecie, fakon BO ct. i 1 sir. Modów twapaP ir Gwprancję: q enuki na sedanit fsnno. 
Adres : b. ma. do „Mersebarg a|S. w Niemczech. cet SA Oonowy à A t 2829 1—? 
SIRIUSZ“ (Artur Kościeki 1 i a J o zanie o ph i j żurnalów paryskich. 
+. Lwów ul. Simowie | M K — OG, sd m LA mo l Powyższe wyroby zostały wyszczególnione bma medalami zasługi. i» Rotundy damskie podług najnowszych żur paryskich 
DOODO: wieszezenie, EE n zz aa aAa R =s 
— UX GS SE GS GE. 1 ZE GEE GE GB GDY Biuro wywiadowcze Juliji W1- Biuro wywiadowcze 


Nauki 


Najdawniej istniejące W kancelarji urzędu zastawni: 5 gaum toszyńsh iej , we Lwowie , 


czego „Pii Montis* kościoła Ormiań. U uż Stowarzyszenia „Pracy kobiet* ma, 


nr. 28, mą do polecenia 


biuro umieszczeń katedralnego lwowskiego, odbędzie do polecenia I 7 
Justyny Jędr zejewskiej AM ph CZNA LICYTACJA dnia z Wiin SŁ AM nauczy cielki i bony kr Dl damskiego 
1236 w Krakowie, 4—6 . listopada 1888 r. na której francuskim, niemieckim i mnzyką. — Po- uł. Teatralna 1. 10 


systemem ftancuzkim , udziela oso- 
ha, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, Co- 
dziennie po 2 godziny. Przyrzadów 
żadnych nie trzeba łez papiern ry- 
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda uczennica wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je- 
den zmniejszony, drugi powiększony. 
Cały kurs kosztuje 10 zł. 


Bliższa wiadomość w administra- 


przy ulicy Brackiej, liczba 5, zaległe fanty: złota, Srebra i klej- 
mając rozliczne stosunki w kraju i za gra-'noty sprzedawane będą. 2918 1-3 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- R yw i 
rów, guwernanieki hon, narodowości pol-| Lwów, dnia 10. października 1883. | 


skiej, f ancuskiej, angielskiej i niemieckiej ————————--- 
Nauczycielka 


(Listy przyjmują się opłacone). 
Polka, z wyższem wykształceniem, | 


Kupię zaraz majątek (bez muzyki, powraca z Paryża, gdzie) 
przez dwa lata w pierwszym pensjo- 


ziemski gdziekolwiekby leżał : mały, 
średni lub duży, byle by! piękny, 
(Í) intratuy i blisko kolsi, płacąc go- 
f tówka dobrą cenę. Oferty z dokła- 


leca także bony Niemki, Polki i Fran- —— 
3 |cnzki, również i nauczycieli do Tyiezyeh wykształcona, bardzo sta- 
2884 


SJ niższych klas —8 0 h rannie wychowana, wdowa, 
E mnam. -l s0 a w rednia wieku, pragnie 
Ekonom przyjąć opiekę nad pè- 
| mienkami dorastającemi, dziećmi mniej- 
Galicjanin, żonaty, mający chlubnę świa-|sg5emi pozbawionemi matki i gerad dona 
dectwa od WW. Panów wbywateli rosyj- lub jako towarzyszka. ae A sa 
skich z 1L latniej stnźby na tej posadzie Bliższa wiadomość p. ak Ha , 
poszukoje mi:jsca Ulica Murarska Nr. 4 ul. Halicka, II. piętro, oficyna, Lwów. 
we Lwowie pod lit. J. S. 2919 1—1 cji „Gazety Narodowej”, lnh ulica 
Sykstuska Nr. 14. 


Z RKKKAKKANKA RWKRNNUWREREA ||. pietro w podwórza vis a vis bramy. 


z Oryginalne plugiż Komis 


dnem opisaniem przedmiotu i osta- 


tnią ceng prcyjmuję tylko do 10. li- 
stopada w 209. 


2865 4— 4 


2 1—4 4 
Lazarz de Poetul, z ° : 
4 Czarilewoo Bukowina. U G. Paternowskiego, n Saka- Rajola 
AEE kolportera w Stanistawowie, - 
— są do nabycia wszelkie €ZASOpf- m po BR zw po najtańszych cenach = Kilkanaście sztuk 
mam perjodyczne i broszury tak Towarzystwo wzajemnego kredytu są do nabycia w skladzie haftów zaczętych na 


krajowe jak i zagraniczne w polskim 
i niemieckim języku, po cenach naj- 


Resztki sukienne we LWOWIE 


maszyn i narzędzi rolniczych 3ę) 53wie do ornatów 


doskonałych m a ter yj |Jamiartowańszych , — przyjmuje ró- la osie zad wą ARION | ) w z łacińskich 

łnianych daj ych.| płaci izki á 
e r E > sr wkładek oszczędności po 6'%-=% S, A, Bubera Synowie glam oi uae sme pgr 
wolnych kolorach na wszelkie ubra- B MELE Flaro otwarto codzien opróos niedziel i śwłąt w kodziauch po 9 doz,  |$4 = seb dać można w handlu Mieh. Dy- 
ni 3 Ożnaczenióń ślatych cda, wyby! RER, „ we Lwowie ul. Jagielońska I. 11. i 13. % meta Lwów Rynek | 20. 


2486 3—3 


łamy sa nadesłaniem znaczka pocz- 
towego 5 et. 2898 1—? 


Skład fabryczny sukien 


zum „Weissen Lamm“ w Bernie. 


Niema nagniotków 

Niezawodny Środek na wygubie. 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych , bez bola 


Austrjacka pierwsza o. k. uprz, 


a ape z co0020X KANN KKKKKKKKKKKKK 
fabryka. mebli żelazayci A TWO WI 


C boz adnego p obozgiagec istna Augusta Kitschelta A sh 
Te na fiakonu 50 at. i . każdej chwili 
i F w Aptece ,_ spadkob. d ustępują 1 gosh) nalewa płomysh z 
PRAWDZIWE K. Krzyżanowskiego e. k. dostawców nadwornych, RUREK As ORO vs 
PIGUŁKI MORISONA we Lwowie we Wiedniu , I,, Kiirtnerstrasse 46 (Heinrichshof). jw Pam RY TAW 


Łóżka, umywalnie, zasłony przed piec i t. p. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 250 


Pa ARTHAUD MOULIN. z, 
najlepsze ze środków czyszczący 
przeczyszczających krew we wszelkich 


1 1—6 


3 dojrzała i słodki 
Winogrona ście” i modkio 
także brzoskwinie, jabłka, 


Dr. SCHMIDTA doświad Dr. Behra ekstrakt 


słabościach słego przymiotu, skrofu- N ; | | -IRIRE | — TEL ięzns="iiisiag 6 O gg JĄ czone na nerwy 1 

. . grnszki, pigwy po 1 złr. 50 ct., 

A znad a= e RY» A u c L y 6 l © R E C YA K | | lasterki Przyrządzony z reślin orzechy ka. a" r zł. 80 ct, żyć 

A ba „Eee im aka demik, 4 p leczniczych według syłu w boio kilowych koszsch z opako- 

e pat w s! a LP. rine ad à » i , e otki własnej metody eks- waniem i franco do każdej stacji po- 

Grand, we Lwuwie akład wyłączny w poszukuje lekcji we Lwowie, najstosowniejsze do użytku dla fabryk spirytuczów, gorzelń, na nagnl » |} trakt wę: | ad piela lai cztowej. 1—? 

apt p.Krzytanowskiego obok Brygidek. dla gimnazjalistów. | Jub handlujących spirytuozami są do sprzedania, mianowicie: ażywsją się oc JOA © pmacwełerpie ED. RITTINGER, 
dziesięciu l-t jed (GETZ niom nerwów, a właściciel winnicy Werschetz 
ko Środek Lie znak ochron. ti: bolom nerwowym, (Połud. Węgry). 


sprawiający bo- 
łów i pewnie 
działsjąey do u- 


E , ( obejmujące ` 
| O R iad diania Siaha 1 Ya ‘hin Ya ug 
p GE ó__A_|| 4 A _ 4 A AOWA modnie i lo Ko 235 JAA OTG OB 04%, OMB migrenie, isehias, bolom w krzyżach 
i urzblecie, epilepsji, porażeniu, 0- 


słabieniu i pomazaniom Dr. B 


kstrakt nerwowy nżywa się px skut- Tegoroczny zbiór. 


AKCJA obejmujące ~ a 
J N K S T || U K l 201079 litrów 250 120 6 30 pozy 5 4 Znak ochronny.  suuięcia nagnio- 
sa © o po cenie zł. 4.10, 2.90, 1.50, ot 0.80, 0.30, 0.60, 0.45, 0.35. ków. Skuteczność dr. Schmidta Pla- kiem przeciw reumatyzmowi, azty Najlepsze i najtańsze Źródło aaia 
poleca swój Bliższe szczegóły udzieli Administracja „Gazety Narodowej“, 24898 3 [jj] sterkow jest zadziwiająca, bowiem polwności muszkułów, reumatyzmowi JH] |bycia świeżo suszonych 2891 1—12 
kilkorazowóm użzcin każdy nsgnłotekjw stawach i muszkułach, nerwo- z wek 
wypada bez operacji. Cona pndełka ziwym bolom w głowie i szamowi w śliwek z Bośni 


1b plasterkami i rogowym FOZBZCZE-|ugzach, Ekstrakt dr. Bebra nży”a się bezpośrednio sprowadzonych. 
Woreczek 5kilowy 2 złr. 25 ot. 
Rzymskie kasztany, nader wielkie 
„Woreczek 5-kilowy zł. 1.8), 
opłatnie z opakowaniem i cłem n znanej 


zewnętrznie, Cena flaszeczki z dokła- 
dnym opisem 70 ct., zawsze w zapasie. 

NB. Przy kupnie raczy szan. Pu- 
bliczność nważać na to. ażeby na ob- 


C ZAKŁAD INTROLIGATORSKI i GALANTRATJNT q gęoseazexcoesessexce aeseaeaeseaeaeac e CIE 
REO? PRY QHO Enoe PROMESY 


4 5 ellsiugo »dzaju, także us z s 
R A. a + anian 3% lesy listów zastawnych zakładu kredyt. ziemskiego; 


pem do wyciągania nagniotków ko- 
sztuje 28 ot. 2922 1 J0 
Przy kupnie tego preparatu zecho: 
Szan, Publioinośćć uw»żkó na to, ało- p 
by każde pndełko miało wydrckowa 4|winięciu flsszeczki znajdowała się wy- 


robóty galanteryjne skórkowe i aksamitne, oraz trik srkasochzonja: | firmy 
j tylko 1 zir. i stempel. i markę _oobronng, r ow zs> i Ye 
GUSTOWNE WGŁĘBIANE KARTONY (PASSEP. ARTOUTS) jej M ylko pP Główny skład: Ginggnits, Niedaró<terreich, w aptece Jnlinsza Bitto=ra. N. Salvari W Trjeście. 
pa obrazy 1 fotogpene, i j 3 agnienie już L października === D- Schwiuta „Plasterka* i dr Betra. „Futrakt na nerwy“ są do naby- Gai io poreo na raz i na- 
A EE Ee atoian TR joakntecania cw] Glówna wygrana 50 000 złr. cia ne Lwowie w apt H. Mikolńscha 1 Z. Buckera, tudcież kiej zapalne Oa- 
krótszym czasie, wysyła za pobranióm l we wazystki-tq aptekach w Galicii. 2932 1—10 


NN 


Galic. Bank kredytowy 


„ABE. 40. RUE. AGU 46M 


T 


F. Weymanń § Comp. 


p 
Bank und Wechslergeschäft we Wiedniu, Wollzeile 34. 
Kupno i sprzedaż 2509 1—2 
papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych. 


36 
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Główny skład nasion i roślin 


J. Stachiewicza, 


we Lwowie, ai ky Piontbsn. R ; 
otrzymał znaczny transport oryginalnych | iszwodnaj wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 
Cebulek  Fiaarlemskich, i PET je. 
i. pol ; nych fan 0 s i iedzeni 
Hyacynty do pędzenia w a ha alko pojedyncze w różnych kioj; Paryżu u p. 4 la asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem, 
; a» 


kolorach z nazwiskami 13 sztuk od 3 słr. do 5 złr. r 0 
- do pędzenia w wazonach bez nazwisk 12 sztuk od zł. 2 do zł. 2,50 N s wW Aa ie pa a [oh 
Tulipamy do wazonów pełne 12 sztuk 1 słr, , waki 
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk 2 złr. 
Narcyzy najpiękniejsze 12 sztuk 1 złr. 30 ot, 
Horomn cesarska (Iritilacja) Haxsstgie 3 zr. 
or 


Qrocusy, Anemony, Irysy, Lilie, Amarylis i Gladiolusy, 
w wielkim wyhorze i po najtańazej cenie. 
Przy większym odbiorze stosowny opust, — Posełki uskuteczniają się 
odwrotną poczłą, ` s 2405 1—? 
: „Cenniki nazion i cebulek na żądanie franco. 


4] asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 


Ciągnienie już 15. października. "gg 
Tylko PROMESY Tylko 
Zł. na Sprocentowe Zł. 
i stempel. losy listów zastawnych i stempel. 


c. k. nprz. zakładu kredytowego zi mskiego, 


BWgłówna wygrana 60.000 złr.WĘ 


Dnia 2. lipca rb. padła drnga główna wygrana losów komuna:nych 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 
4, asygnaty kasowe 


z 30-dniowym terminem 
mogą być be z poprzedniego wypowiedzenia zamienione na 4'/, procent z 60-dniowym 
terminem, 1 w tym celu należy takowe do wymiany kasie 


SPEDY f t SPEDYCJA. w kwocie B0000 zł, 8 duia 16. sierpnia główna wygrana 3prot, losów li- 1 e 4 5 
DYCJA z 5 etzi A ol WER 2 Zakładn kredyt. ziemskiego w kwo cie 50000 zł. na galicyj skiego banku kredytowego we Lwowie 
EGER w Czechach. REGENSBURG. Wechslergeschift der Administration rym ulice Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć. 
Przyjmują wysyłki transportowe M TYM ‘Cohn, Dyrekcja. 
J JĄ y M wa Ps 1119 2—9 strone Aai a. M E R W UR a 10. Przedruk nie będzie opłacony. y J 


Niemiec. 


zzz w l- Szwajcarii. 
E ZZ ZZ Z 


Wrdawcy i włańickię J. Dobrzański i K, Groman. * Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z-drakarui „Gazety Narodowej,« 


We LWOWIE w kantorze AUGUSTA SCHELLENBERGA. 


— M m 


